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„ Włoch, Turcji i fańestw Nad.
-  Serbii . .
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Numer pojedynczy kosztuje 10 cnt.

L W Ó W  d. 16. maja.
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(W prawie obchodu odsieczy wiedeński^. — Stra­
cenie Brady’f go. — Z francuskich komisyj parla­
mentarnych. — Audjencja lorda Dufferlna u sułta­
na. — fcydzi w Czechach przyłączają się do Cze­
chów. — Kłopoty w obozie centralistycznym. — 

Z Kroacji.)

Jak szczegółowiej w Kronice donosimy, na­
miestnictwo już dozwoliło zbierania składek pa 
koszta uroczystości, przygotowywanych na obchód 
odsieczy wiedeńskiej. O pozwolenie to podał 
komitet jubileuszowy już dawno, ale odmówiono 
z powoda niedopełnienia pewnych formalności 
biurokratycznych, które można było przecie po- 
min. ć ze względu na taki właśnie jubileusz i 
na. zasiadających w komitecie poważnych mę­
żów Tak nakazywał takt polityczny...

Jeden ze sprawców morderstwa popełmo 
nego w Feniks-parku, Brady został w więzieniu 
w Kilmainhaim stracony. Pierwsza to egzeku­
cja w tych czasach, wykonana na spiskowcu ir­
landzkim, Brady — to pierwszy męczennik ir 
landzkiej rewolucji opartej na skrytobójstwie -  
a wślad za nim pójdą inni „bohaterowie” Zie­
lonego Erynu. Zaczęły się więc na dobre re- 
presalia, ale czy one będą z korzyścią dla An­
glii, czj zdołają wykorzenić nienawiść z serc 
Irlandczyków, lub zmusić ich do potulnego 
dźwigania jarzma, akie na barki wywłaszczo­
nych farmerów włożyli angielscy lordowie ? 
Mocno powątpiewamy, więcej jeszcze — jesteśmy 
przekonani, że represalia Anglików popchną 
nawet umiarkowanych Irlandczyków w szeregi 
zrozpaczonych terorystów, krew bowiem nie 
laprawia krzywd wyrządzonych narodowi, a 
krzywdy te istnieją i domagają się zadosyć- 
i czyn inia.

Bogaci amerykańscy fenianie nie przesta­
ną podziemnej roboty zasilać funduszami, a w 
Irlandji zawsze się znajdzie dostateczna liczba, 
jak ic’ pogardliwie Anglicy n-zywają, „fanaty­
ków”, zdolnych do poświęcenia życia dla spra-

narodn. Jedynie rzetelne ustępstwa dla Ir­
landczyków zdołałyby zażegnać grożące niebez­
pieczeństwo, usunąć ogólny niepokój przed za­
machami, ale czyż Anglia na nie się zdobędzie? 
Nie — na to nie pozwoli egoizm Anglików, po­
siadających dobra w Irlandji, i wysysających 
żywotne soki z nieszczęśliwego kraju; na to nie 
iozyoli ambicja, przyzwyczajona, *b y  wszytko 
się korzyło przed żelazną siją. A  więc dalej 

rreć będzie walka, walka straszna, absorbują­
ca siły dwóch sąsiednich narodów, walka na 
śmierć i życie, prowadzona wbrew interesom o- 
bu narodów, a tylko w interesie jednostek. Że 
tak będzie, dowodzi zachowanie się irlandzkiej 
ludności podczas stracenia Brady’ego, zachowa­
nie się wykazujące jasno, że cały naród irlandz­
ki, choć znaczna część nie pochwala polityki 
terorystycznej, solidaryzuje się ze spiskowcami, 
że v nich nie widzi zwykłych morderców, tyl­
ko dzielnych patrjotów, którzy dla miłości oj- 
czy: ij “Wali s kodeksem moralności, ale któ­
rych poświęcenie nt szacunek zasługuje. W ca­
łym Dublinie nie podjął się nikt wystawienia 
szubienicy, nikt nie chciał sprzedać drzewa na 
sporządzenie tego strasznego narzędzia śmierci. 
Drzewo musiano sprowadzić z dalekich okolic, 
a robotnikami byli angielscy żołnierze. Skoro 
na znak, że sprawiedliwości ludzkiej stało się 
zadość, wywieszono z więzienia czarną chorą­
giew, tłumy, które zapełniały ulice, pobożnie 
odkryły głowę. Ten poważny spokój jest dla 
Anglików zapowiedzią straszniejszą, niż tłumne 
manifestacje...

Francuzi, pragnąc podreperować niezbyt 
świetne swoje finanse, zaczynają hołdować sy­
stemowi oszczędnościowemu, a w podkomitecie 
budżetowym rozpoczęto oszczędności od wydat­
ków na cele religijne. Był postawiony wniosek, 
żeby znieść cały budżet wyznaniowy, upadł 
jednak jednym głosem. Na wniosek deputowane­
go Juliusza Roche skreślono wiele pozycyj, i w 
ten sposób uzyskano oszczędność 4.727.800 fr. 
Zmniejszono pensje: arcybiskupowi paryskiemu 
z 46.000 na 16.000, arcybiskupowi algierskiemu 
z 20.000 na 16.000 fr. itd. Całkiem wykreślono
97.000 fr. na wizytaąje biskupów, 500.000 fr. na 
koszta instalacji biskupów i arcybiskupów, i
610.000 fi ns peną*e ala wikarjuszów jenera’ - 
nych. Oprócz tego skreślono 816.000 fr. na sty- 
pendja w katolickich seminarjach, a 100.000 w 
protestanck h i żydowskich. Wnioski te pra­
wdopodobnie prrfez fafbę deputowanych, a z pe­
wnością przen lenat .modyfikowane zostaną. 
National -wra . Uj igę nwagę komisji budżeto­
wej na jedną rubrykę, ttórą można by mocno 
zredukować, mianowicie na wynagrodzenia za 
komisje dla poborców podatkowych, które wy­
noszą blisko 30 milionów fr.

Poborcy podatkowi są niedostatecznie pła­
tni, należy im więc stałą pensję podwyższyć, a na­
tomiast znieść dodatki nadzwyczajne. W  ten 
sposób zdoła się osiągnąć znaczną oszczędność. 
Komisja zajmująca się wnioskiem Waldeck 
Rousseaua o karach za zbiegowiska i noszenie 
antirządowych odznak — nie zgadza się z wnio­
skodawcą. Poprawcę postawił były minister 
Renć Goblet w liberalnym duchu, żeby prze­
stępstwa za zbiegowisko, zalepianie plakatów, 
noszenie rewolucyjnych odznak itd. podlegały 
sądom przysięgłych, a nie policji poprawczej. 
W  Izbie wniosek Waldeck-Rousseaua będzie 
miał do walczenia z wielkiemi trudnościami.

Przewódzo„ lewicy są wielce skonsternowa­
ni, — samyślają już nawet o założeniu osobne­
go dziennika z tendencją austrjacką, gdyż ist­
niejące jej organa tylko ji kompromitują w o- 
czach nietylko korony, ale nawet biurokracji i 
wojskowości austrjackiej*

Godnem uwagi jest, że przewódzcy lewicy 
wysłali swój wiadomy manifćst także do Naro- 
dnich Listów, jakby do sw ęfi organu, gdy po­
minęli np. Wiener AUg. 2,, Smutne to bardzo 
świadectwo dla organu młf^oczeskiego.

bpór między Kroacją l Węgrami, grożący
formalnym zatargiem, w 
gminom kroackim ulgi pi 
boru podatków, jest juz 
rokowania między rząćluA 
skim doczekały się pouy 
zawdzięczyć należy gotfi#  
bana Kroacji.

flędem poczynienia 
‘ wolnienie od po- 

"dzony. Dotyczące 
lackim a węgier- 

rezultatu, co 
i patrjotyzmowi

Rady państwa kandydata starowiercy, obcokra­
jowca, nieznającego ani naszego języka ani co 
nam dolega — wybór antinarodowy Blocha! 
Wiecie także, kto nam zagraża — oto nasi or­
todoksi żydzi, starowiercy! Wobec tej groźby 
nie przeceniajmy sił przeciwników, ale okażmy 
naszą własną siłę! Ta siła nasza leży w jedno­
ści i zgodzie! Nie uchylajmy się więc, ale zgo­
dnie Polak, Rusin, postępowiec, ręka w rękę 
jak jeden mąż przystąpmy do urny i głosujmy 
na kandydata żyda-Polaka, kandydata, na któ­
rego korzyść zrzekł się swej kandydatury JW. 
br. Romaszkan, na kandydata, którego nam ko­
mitet centralny zaleca i któregośmy sami po­
znali — Krakowianina, dr. Jonatana Warszau- 
eral Wyborcy! cały kraj patrzy na nasze kresy 
w tej chwili i życzy nam zwycięstwa.

A zwycięztwo to tylko w jedności i zgo­
dzie naszej!

Jak na podstawie autentycznych informacyj 
donoszą do Pól. Corr. z Konstantynopola, lord 
Dufferln w rozmowie z sułtanem miał dowodzić, 
że zaprowadzone przez niego w Egipcie reformy 
nietylko wydają błogie skutki dla tego kraju, 
ale odpowiadają także interesom Turcj W dal­
szym przebiega posłuchania zajmował się lord 
Dufferm artykułem 61. traktatu berlińskiego o 
reformach w Armenii i przypomniał sułtanowi 
zrobione przez niego przyrzeczenie, że zajmie 
się temi reformami. Go do Egiptu sułtan przy­
jął oświadczenie lorda Dufferina bardzo przy­
chylnie, wyraził swoje zadowolenie ze stanu 
rzeczy nad Nilem i podziękował Dufferinowi za 
zaprowadzenie łorządku w Egipcie. Co do Ar- 
meniijęąpewnił sułtan, że rort ‘ zał zaprowadzić 
reformy we wszystkich prowincjach. Przy końcu 
audjencji lord Dufferin wyiaził życzenie, żeby i 
nadal trwały przyjażne stosunki między Anglią 
i Turcją Tak samo jak sułtan, o stosunkach w 
Egipcie przychylnie się wyrażali Said i Aarifi 
basza, w stambulskich kołach dyplomatycznych 
są zdania, że lord Dufferin uzyskał pośrednie 
poparcie sułtana dla pacyfikacji Egiptu, chciał­
by jednak zarazem przeszkodzić wzrostowi po­
wagi sułtana w tym kraju. Rozeszła się także 
wiadomość, że lord Dufferin za cenę poparcia 
go w Egipcie odstąpił od naiegania o zaprowa­
dzenie reform w Armenii, uważają to jednak za 
fałsz, a w sferaćn kompetentnych przeciwnie 
utrzymują, że Dufferin tak do sułtana, jak i do 
dyplomatów tureckich natarczywie przemawiał 
za reformami.

Z Pragi podają wca±e charakterystyczną 
wiadomość, mianowicie, że przy wyborach do 
budziejowickiej Izby handlowo - przemysłowej 

szy uprawnieni do głosowania żydzi w za­
mieszkałych przez Czechów miastach południo- 
wo-czeskich głosowali na kandydatów czeskich, 
tak że zapewne tym razem zwyciężą Czesi w 
jednem z ognisk tentonizmn. Snać żydzi czescy 
są roztropniejsi od wielu naszych.

Wybory sejmowe.
Centralny komitet przedwyborczy dla wscho­

dniej Galicji zatwierdził uli wczorajszem posie­
dzeniu następujące kandydatury:

Na okręg wyborczy Gzor  t z ó w - B u d z a -  
n ó w - J a z ł o w  sc p. M i k o ł a j a  W o l a ń -  
s k i e g o

Na okręg Z b o r ó 1 - Z a ł o ś c e  p. M a c i e ­
j a  K a s z e w k ę ,  Rusina, sędziego powiatowego.

Na okręg S t a n i a ł : ,  ó V - H *  l i c z ,  Rusi­
na, p. E d w a r d a  G ó r e c k i e g o .

Niektórzy panowie, u.ydujący z okręgów 
gmin wiejskich, nie uzyskawszy większości gło­
sów w komitetach p yiatr -ych, tentnją nano- 
wo rozmaitemi sztuczkom rzeprowadzić swe 
kandydatury, :hc :iaż komitety; centralne już fi­
nalnie postawity kandydatów innych. To zarzu­
cają nielegalność zebrań komitetowych i usiłują 
spowodować powtórne zebranie się i głojowanie 
w komitecie miejscowym to sprowadzaj jakieś 
częściowe zebrania prawybOi sów, któryc wzglę­
dy pozyskać n się udało, i Wysyłają deputacje 
do centralnego komitetu od tych zebrań, z żą­
daniem, aby ogłoszoną już kandydaturę cofnął. 
Ci panowie sami żadnego nie osiągną skutku, 
ale utrudniają jednak przeprowadzenie posta­
wionych kandydatów narodowych. Komitet cen­
tralny powimenbj'skarcić podobne nieobywa- 
telskie postępowanie. Niezawsze z tą swoją nie- 
karnością obywatelską kandydujący panowie wy­
stępują otwarcie i jawnie, jak t d uczynił hr. 
Jan 81 lici; nurtoji « u  podziemnie, * Jia- 
czem. W  skutkach jeana taka okrywana nie- 
karność jest jeszcze szkodliwsza dla sprawy na­
rodowej, niż jawna. Jawną i wyborcy sami i 
komitety stłumić mogą, ale ukrytej dosięgnąć 
trudno, osobliwie jeśli niedoszłemu kandydatowi 
nie chodzi już o wybór, o którym wie, że jest 
już niemożliwy, ale jedynie o to, aby potwier 
dzony przez komitet centralny kandydat prze 
padł przy wyborach.

Ci panowie powinni właśnie odznaczyć się 
prawdziwie obywatelskim duchem, i pomimo te­
go, iż zwyciężył w komitetach inny kandydat, 
powinniby jego kandydaturę wszelkiemi siłami 
popierać. I istotnh tak postępuje przeważna 
większość tych kanu/datów, których kandyda­
tury komitety nie przyjęty. Wielu z nich je­
szcze gorliwiej zajmnje się przeprowadzeniem 
wyboru rywalów swych, niżby się własną kan­
dydaturą zajmowali. Świadczy to o zdrowym 
duchu w społeczeństwie narodowem. To cośmy 
wspominali powyżej, dotyczy tylko wyjątków.

** *
W Kołomyi, Buczaczu i Śniatynie rozle­

piono następujące plakaty:
Obywatele! Wyborcy miast Kołomyja, Snia- 

tyn i Buczacz! Bracia jednej matki ziemi na­
szej! Wiecie co nam zagraża — oto wybór do

na

P rzed płatę  i  og łoszen ia  p rzy jm u ję :
W e LW OW IE bióro administracji -Gazety Nar.” 

plac Halicki w pałacu W . Ulanieckicn. Ogł «"CDia 
w Paryiu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Na: 
ajencia pana Adama, Rue C14_ent, 4 Paris, Otto 
U a L i w W iednia, (Haasenstein et Yogler) nr. 10 
Walu jehgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Duker I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Seilcr- 
stStte nr. 2.. Hen: Schalek, jen. ajencja centr.
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Wollzeile 12., 
Maurycy Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp. 
Haasejstęin et Yogler, Rajchman et Irenaler w 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się z opłatą 5 cnt. od 
miejsca objętości jedrego wiersza dr nym drukiem.

u "  ru bryce „  J adesłane“
80  et. od iers a.

rodu w moskiewskim jas~rze jęczącą, składają 
hołd posłowi Ojca św. . męczeńskiego kraju.

Być bardzo może, iż dni babilońskiej nie­
woli są policzone, i że zbliżające się wypadki 
nową erę rokują ujarzmionemu narodowi...

Zapomniałem w przeszłych listach wam 
wspomnieć o pobycie w Rzymie czcigodnego pro- 
win jała pijarów i rektora krakowskiego, księ­
dza Adama Słotwińskiego, który z największem 
uznaniem dla jego zasług i współczu** *m przyj­
mowany był w Watykanie tak dobrze przez 
kardynała Jacobiniego sekretarza staną, jak 
nawet przez księdza prymasa Ledóchows&iego, 
i doznał szczególnych względów ze strony Ojca 
świętego. Zgromadzenie księży pijarów, ty e kra­
jowi naszemu zasłużone od czasów Konarskiego, 
zyskało teraz nowego pracownika w osobie mło­
dego księdza Kalmana, który wyświęcony zo­
stał w Rzymie na Wielkanoc, i wkrótce do 
krajn wraca, by pomnożyć następ prawdzi­
wych sług ołtarza i ojczyzny.

Korespondencje „Gaz. Nar.“

Rzym d. 12 maja.
Nuncjusz nadzwyczajny Ojca świętego 

coronację cara, ks. Wincenty Vannntelli, arcy­
biskup „ardyjski in partibus, brat wiedeńskiego 
nuncjusza, d. 15. b. m. wyjedzie z Rzymu, uda­
jąc się wprost do Wiednia, gdzie się zatrzyma 
dni kilka n brata. Ztamtąd zaś z całym skła­
dem ambasady wyruszy do Krakowa i do War­
szawy, a z Warszawy zaś wprost do Moskwy, 
gdzie stanie do koronacji, gdyż jako przedstawi­
ciel Ojca, świętego nic może być przytomnym szy- 
zmatyckiej ceremonii w prawosła wnej cerkwi. 
Wagony carskie będą mu oddane do rozporzą­
dzenia i powiozą go z błyskawiczną szybkością, 
by ludności katolickie obaczyć nawet nie mo­
gły przedstawiciela namiestnika Chrystusowego.

Ksiądz Wincenty Vannutelli jest nader 
młody jak na dostojnika takiego, ho liczy za­
ledwie lat czterdzieści. Brunet, wysmukły, słu­
sznego wzrostu, jest on jednym z najprzystoj­
niejszych dygnitarzy rzymskich. Pan to całą 
gębą wykształceń;cm, uprzejmością, obejściem 
się, nawyknieniem lo dworów — atoli nad te 
czysto ludzkie przymioty wielkiego świata ks. 
Vannutell na prawdziwsze zalety i ważniejsze 
zasługi: człowiek to pełen ducha Bożego, mą­
drości, roztropności, osobliwej nauki, apostolskiej 
istotnie gorliwości. Zna doskonale dzieje Polski 
i peł“n jest najserdeczniejszego współczucia dla 
naszego narodu i naszej sprawy. Leon XIII. 
znaleźć nie mógł w gronie duchowieństwa 
rzymskiego nikogo, \toby był sympatyczniej u- 
sposobiony dla Polaków i zasługiwał bardziej 
na ich współczucie. Jakoż nie wątpimy, że Po­
lacy wszędzie, gdzie tylko wolno im bidzie, bę­
dą się starali wyrządzić cześć księdzu arcybi­
skupowi Vannutellemu i okazał mu starodawne 
przywiązanie rarodu naszego do Stolicy apo­
stolskiej, do Ojca świętego, do wiary naszych 
przodków, nie jako ambasadorowi na koronację 
cara — bo to jest tylko urzędowa strona jego 
misji, paszport że tak powiem, — ale jako 
pierwszemu posłannikowi papieża, któiy po latach 
tak wielu udaje się z Rzymu do moskiewskiego
zaboru, do męczeńskiej Polski.

Obecność księdza Yannutellego powinna od­
żywić uczucia katolickie narodu, tak srodze 
prześladowanego za wiarę, powinna dodać oso­
bliwie otuchy nieszczęsnym unitom, których Oj­
ciec św. nie opuścił i opuścić nie chce, powin­
na skłonić łacińskich księży do niesienia im re­
ligijnej pomocy wbrew wszystkim okoinikom bi- 
skupim, zakazującym udzielania im sakramen­
tów, bo papież potępił te okólniki, i po dawne­
mu unitów Polski, Litwy i Rusi, choćby sto­
kroć prawosła wnymi ogłoszonych, za katolików 
zawsze i za Polaków uważa.

Nie wąt pimy także, iż jedyne obecnie przed­
stawicielstwo polskie, to jest Koło nasze w Wie­
dniu, okaże swą solidarność z większością na­

Agitacja przedwyborcza.
Y.

Jakie miałyby być główne myśl:. wytyczne 
w działania nowego stronnictwa, którego utwo­
rzenia w przyszłym sejmie pragniemy?

Otóż w tym względzie kładziemy na pierw- 
szem miejsca jako jeden z punktów programo­
wych, po którym sobie bardzo wiele skutków 
praktycznych obiecujemy, ustalenie zwyczaju, 
iżby w Kole sejmowem przeprowadzaną była co 
roku rozprawa ponfna nad czynnościami Koła 
polskiego w Radzie państwa we Wiedniu.

Tym tylko sposobem — wedle naszego prze­
konania, zostanie choć w częś .. zneutralizowany 
wpływ noweli: -ryborezjj z r. 1873, która ro­
zerwała łączność organiczną reprezentacji kra­
jowej w sejmie : w Radzie państwa, podcięła 
znaczenie polityczne sejmu, i przeniosła pnnkt 
ciężkości polityki krajowej w zupełności do 
Wiednia, gdzie ona musi błąkać się po krętych 
ścieżkach zakulisowych komeraży rajchsrato- 
wych klubów. Po zaprowadzeniu bezpośrednich 
wyborów, powzięło Kcło sejmowe formalną 
nchwałę, przyznającą sejmowi znaczenie właści­
wej reprezentacji krajowej, której poniekąd 
emanącją powinna być wiedeńska delegacja. 
Uchwała ta pozostała jednak tforją — i po­
woli coraz muiej zaczynał mieć sejm do czynie­
nia, i coraz łatwiej przyzwyczajano się „nie 
zrobić” tego we Wiedniu, o czem w sejmie „mó­
wiło się”. Koło sejmowe straciło dawne wyso­
kie znaczenie, .dawną swą powagę moralną, i 
ustrój jego roaluzował się d ' te^o stopnia, że 
w ostatnie! czasach nikt nie cznł nawet po­
trzeby pomyśleć o ustaleniu jego przewodnictwa. 
Na kazdJD zebraniu wybierano z grona o- 
becnych przypadł wo naj‘ tarszego wieki im, i 
ten załatwiał mechaniczną czynność kierowni­
ctwa obrad, a przybrani przez niego przypad­
kowo najbliżej stojący posłów .e spełniali funk­
cje sekretarzy. To też i uchwały Koła jakby 
na piasku byty pisane, tak długo trwała pamięć 
o nich! Mówiono z początku, iż silniejsza orga­
nizacja nieznanych w pierwszych latach sejmu 
klub w sejmowych zabsorbowaia Koło — lecz 
skutek okazał, że rozluzowanie Koła sejmowego 
miało głębszą przyczynę — że było ono wyn - 
kiem organicznego osłabienia sejmu. Więc z na­
tury rzeczy wynika, że wypada nam teraz dą­
żyć przedewszystkiem ku temu, ażeby przywró­
cić na nowo Kołu polskiemu w sejmie dawne 
jego rnaczenie najwyższego areopagn w rzeczach 
Daszej narodowej polityki w Austiji. Kluby 
niech sobie będą klubami, tj. przedstawicielami 
pojedynczych odcieni politycznych lub społe­
cznych, lecz Koło sejmowe niechaj zogniskowuje 
w sobie silnie wszystkie wyższe po nad party­
kularyzm stronnictw aspiracje naszej polityki 
narodowej w stosunku do panstwa, jak niemniej 
także do najważniejszych, zasadniczych zadań
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Powieść
W. Koszczyca.

(Ciąg ualszy.)

Staruszkowie wykle zasiadali do marja- 
sza, grając polskiemi, właściwie węgierskiemi 
kartami, wielce zbliżonemi z powierzchowności 
do łazanek dobrze omaszczonych. Jeden z par­
tnerów, Litwin, zwany kapitanem, zaczepił 
Świętosława po zwyczaju o jego parantelę i 
koligację, co się powtarzało niemal każdego 
wieczora. Choć to działo się w Paryżu, kapitan 
kurzył lulkę na długim cybuchu, opra’ nym w 
paciorkowy futerał i pociągając ciepłe winko, 
puszczał od czasu do czasu kołka dyma. W y­
prostowany, krótko ostrzyżony, szpakowaty, z 
oczami błękitnemi, zdrowy jak rydz, czerstwy 
na twarzy, w długim surducie z dekoracją w 
pętlicy i podstrzyżonemi wąsami, był uosobie­
niem typu z czas »w napoleońskich.

- -  Tuz! — A co bracie — rzekł kapitan 
do Świętosława jednocześnie — jakże tam idzie 
z tem twojem wywiadywaniem się ? Suszę łeb, 
ale ani rusz nie mogę przypomnieć. Wiem do- 
ukonale, że jest ktoś z pewnością, co pamięta.... 
Muszę go, muszę wynaleźć.

— Ze dwudł Lestu! To już rzecz kapitańska 
mociudzieju — dodał dragi partner — nikt le­
piej od niego nie źna naszej kolekcji antyków....

Inni Polacy odpowiedzieli śmiechem na kon­
cept drugiego partnera, z Korony, porucznikiem 
tytułowanego, białego jak gołąb z czerwoną 
twarzą jowialną i rnszającemi się snmiastemi

wąsami. Kapitan poważnie chlipnął ze szklan­
ki, puścił kłąb dymu, plasnął kartą zadając i 
mruknął:

— Wolne żarty poruczniku, ale co prawda 
rzadkie to są antyki jakich w innym narodzie 
nie znajdziesz, gdybyś nawet był Diogenesem i 
chodził w dzień ze świecą...

— Święta prawda — podchwycił Święto­
sław — na tych żywych wzorach cnoty staro­
świeckiej nowe pokolenie urobiło sobie ideały, 
łączące teraźniejszość dziejową z przeszłością. 
Zastęp to niby błędnych rycerzy, których syno­
wie z damą oglądają. Dopóki was, najazdy nie 
spożyją nas!

Kadzisz zbj Bcznie koleżko — judził po­
rucznik — ot starokawalerska gwardja, zuchy 
do ciepłego winka, flaneli, „hasynowanego” łó­
żeczka, t jtowy pognój dla pani matki ziemi... 
Ze czterdziesta! Areszt!...

Świętosław protestował delikatnie i pocie­
szał starców, upewniając, że zanadto mało sie­
bie cenią i to niesłusznie; podobnie do niego, 
rzekł na końcu, zapatruje się i całe młode po­
kolenie cnotliwe, szanujące starość po dawniej­
szemu. Słuchaczom aż się oczy iskrzyły, a zwy­
kła gorycz i ironja ustępowały miejsca cichemu 
wesela i rozrzewnieniu. Zaczęto nową partję 
marjasza.

Podczas przemowy Świętosława wszedł nie- 
postrzeżony nowy słuchacz, przystanął na pro­
gu, i z wytężeniem słuchał mowy młodzieńca. 
Spostrzeżono go wreszcie, wrzawa radośna po­
wstała pomiędzy obcymi.
, ~  A witajże nam miły hospodynie! — wy-
^Ftyhnął porncznik, targnąwszy się za wąsa — 
niech żyje nieśmiertelny kapitan Rokosiński!

Jokosiński! Rokosiński! — wołano nao- 
ho * j chwytając rękę starca, który jak dąb stał 
wśród przyjaciół, ściskając mocno każdą sobie 
podaną dłoń.

Świętosław z dziwnem natężeniom przypa­

trywał się tej nowej ciekawej postaci, a tak mu 
zdaje się znajomej i miłej. Typ kopalnego wiel­
koluda ze swą ogromną brodą, z twarzą Czar­
neckiego , pooraną bruzdami, wyglądał nawet 
wśród tych starców jak dąb kilkowieczny, pod 
którym płonął Znicz litewski; wiek spóźniony 
owiewał niewysłowionym urokiem wyraz słod­
kiej nadziei, błyszczącej jak gwiazda betleem- 
ska na czele rycerza apostoła.

— A zkądże to tatko’  — Pytał porucz­
nik —i z tego czy tamtego świata, _ z jakiego 
połulnika, z którego kraju? Biłeś się zapewne 
po :*ify< aj u, ale gdzie, kiedy, jak, z kim?...

—7 Daj odpocząć braciszku — odpowiedział 
Rokosiński łagodnie uśmiechnięty — prażysz 
mnie pytaniami gorzej niż padyszachowscy zbóje, 
Cjv.nU *y*^ę przestrzelili... Na ten raz krótką 
odbyłem pielgrzymkę. Dajcie niech usiądę, bo 
się jeszcze nie zupełnie wylizało...

.Rokosiński, zanim usiadł, bystro spojrzał 
na Świętosława. Nie uszło to bacznego wzroku 
kapitana Litwina.
. . — Rekomenduję — rzekł prezentując — 
Świętosław Chrobrski, akurat sobowtór jego­
mości dobrodzieja, tvlko w młodzieńczem ciele... 
be ! he! he!... jesteście jakby z jednej sztuki 
stali wykuci...

—; Brata, a pn.y ter młodego spotkać — 
odpowiedział Rokosiński — dla tego co zste- 
Pfije już do grobu, wielka to pociecha: będę 
nuał przynajmniej komu zostawić po sobie sn- 
acesję, wprawdzie taką, po którą nikt się do- 
tąd zgłaszać nie chce...

— A no, ho komuź do smaku wasze że­
lazne orzechy i ołowiane rodzenki?!-—wtrącił po­
rucznik — mało być strusiem, ale trzeba w 
niebie zaasekurować się na kilkadziesiąt żywo­
tów odrazu... Opowiac uież tatku, gdzie was 
bogi nosity?

— Nie wielkie rzeczy, nie wielkie; dzie­
ciństwa same. Kruk krukowi oka nie wykolę,

Niemiec Niemcowi wielkiej szkody nie zrobi... 
Skończywszy tyrolski spacerek z Garybah .m, 
nie miałem co robić; ale nie na to przyszedłem 
na świat, bym próżnował. Słyszę, roje tureckir 
Słowian i Greków brzęczą kulkami _ak pszczółki 
do odlotu, pośpieszyłem do nich w imię Prze­
najświętszej Matki wolności. Dostałem się na 
Kretę. Zaklinali mię rodacy, bym się nie 
mięszał w tę rewolucję grecką, gdyż Turcy, to 
nasi przyjaciele. Ale ja, mości dobrodzieju, pa­
miętam jak przy cazanie boskie, nasze staro­
świeckie przysłowie: „miły ojciec, miła matka; 
ale prawda najmilsza”, i pomimo żalu szcze­
rego za Turkami, spróbowałem na ich kai :ach 
mej szabli i sztucerka dubeltowego, jedynych 
doradżców nieomylnych w kwestji sumienia mię­
dzynarodowego... Nie darowali m tegty P.aAjju 
z prawdą Turcy, i chcąc nap o wrót nawrocie do 
sojuszu z sobą, poczęstowali knlką w nogę. Je­
stem obecnie na kuracji, ale podobno nie wrócę 
na Kretę; bo pominąwszy grecką niechęć do 
nas, powstanie już npada czy na et upadło.— 
Złożyłem wam raport najdokładniejszy, czyście 
zadowoleni ?

— Hej! kapitanie — wykrzyknął kapitan 
Litwin — bez zmiany ordynansie boży, zawsty­
dzasz nas, oc1 i och! odpuść nam Panie Boże,— 
ale cóż poczniemy? —  duch silny, leCz cielsko 
głabe... Kości przyjdzie złożyć na obcej ziemi... 
Pracuj ty za nas i żyj długo!

— Ni_ch żyje! — podchwycili obecni trą­
cając się szklankami w szklankę Rokosińskiego, 
któremu garson podał ją  właśnie.

Pokój, pokój znowu — i porucznik ki­
wał głową coż teraz zamyślacie robić?

—- Pokończywszy na razie ze złemi dwu- 
nogami, pójdę na złe czworonogi. Jadę z pe­
wnym paniczem z kraju na lwy do Afryki. .lam 
w Oranie starycl kńlegów, wydóbęaą mnie z 
kłopotu; zresztą oszukam dawnych znajomych 
KabylóW, i jakoś tam damy rady z tymi czwo­

ronogimi monarchami... Będę się tłukł po pu­
styniach i po górach, dopóki nowa trąbka bo­
jowa nie zatrąbi na apel do szeregu...

— Co daj Boże najprędzej! — dokończyli 
starcy, prostując się i łyskając w: .okiem.

— Słomiany ogień, mociudzieju — dworo­
wał porncznik — odgrażacie się jak nieboszczyk 
furtjan... Terefere! co innego Rokosiński, 
prawdziwy wieczny tułacz, ale nie my od fla- 
nełki, ciepłeg( łóżeczka, moryibjna.? Co innego 
on, dawno zgubił metrykę, i zapomniano o nim 
w niebie... A powiedzcież nam naprawdę, tatku, 
ile to sobie wiosenek liczycie?
 ̂ weZ “ t ł.a ośmdziesiąt pięć — odpowie­

dział Rokosiński — w roku 1812 miałem aku­
rat dwadzieścia siedm lat.

■ Przeszliście więc i Berezynę z Korsy- 
Oho! kapitasiu — i porncznik zwró­

cił do swego partnera marjaszowego — bra- 
ciaszku, a może nasz tatko coś nam powie o 
pułkowniku Narzeńskim?

— Dlaczegóż nie miałbym wiedzieć o własnym 
pułkowniku? — odpowiedział Rokosiński.

— A na miły Bóg, na rany Chrystusowe, 
gadajźe nam jegomość! — zapraszał kapitan 
Litwin — jakiego rodzaju łączyły was stosunki?

— Aież najbliższe, gdyż byłem synem jego 
najbliższego sąsiada z kraju, ergo tandem staro- 
szlacheckim obyczajem uważał mnie za własne­
go synk. Zrobił ze mnie ordynansa bojowego i 
jako faworyta, zawsze puszczał pierwszego na 
harcownika, albo gdzie był największy ogień...

— Piękna opieka rodzicielska, od takiej 
Panie Boże uchowaj nas!? — i porucznik ścią­
gnął wąsy na dół — gdyby to młódź dzisiej­
szą coś podobnego spotkało, taby swym kry­
tycznym rozumem doszła do czegoś wręcz prze­
ciwnego; nażwałaby po prostu poczciwego opie­
kana — rzeźnikiem, przelewaczem krwi niewin­
nej, okrutnikiem...

(D. e. n.)



ogólnych reprezentacji kraju w dziale ustawo­
dawczym i gospodarstwa krajowego.

W  tej intencji wypowiadamy przekonanie, 
że nowe stronnictwo w przyszłym sejmie zechce 
uczynić to przedmiotem pierwszych starań swo­
ich, ażeby nadać Kołu sejmowemu znowu da­
wną jego silną organizację, opartą na regula­
minie, któryby zawierać miał także wyraźne 
postanowienie, że Koło sejmowe „ma co roku 
przeprowadzić rozprawę nad sprawozdaniem z 
czynności Koła polskiego w Radzie państwa 
we Wiedniu".

To miałby być pierwszy polityczny krok 
nowego stronnictwa.

Co się tyczy szczegółów postępowania jego 
w sprawach konkretnych, wymagających usta­
wodawczego załatwienia, to zbytecznem było­
by zapuszczać się w wyłuszczanie szczegółowych 
punktów. Innego programu nie może mieć żadne 
stronnictwo sejmowe, które chce „robić tak, a- 
żeby się coś zrobiło" jak dawny, od roku 1870 
w zawieszeniu zostający, autonomiczny program 
sejmowy. Zasady tego programu obszernie są 
wyłożone w zapylonych roczńikach rozpraw sej­
mowych z dawnych lat — a teraz chodzi juz 
tylko o wynalezienie najodpowiedniejszej m e- 
t o d y do praktycznego przeprowadzenia żądań, 
w duchu samorządu narodowego przez dawne 
sejmy stawianych. Więc stworzenie silnej, wszy­
stkie żywioły składowe ludności koncentrującej 
w sobie gminy, jako fundamentalnej podstawy 
całego gmachu administracji krajowej, wprowa­
dzenie pierwiastku autonomicznego wo wszyst­
kie władze administracyjne aż do namiestnictwa, 
ścisłe rozgraniczenie agend czysto państwowych 
od spraw krajowych, i oddanie czynności władz 
w sprawach krajowych pod najwyższą kontrolę 
sejmu, autonomiczny zarząd sumami, wyznaczo- 
nemi w budżecie państwa na cele krajowe, a 
wreszcie uznanie wszystkich zakładów nauko­
wych aż do najwyższych, za instytucje krajowe 
z zachowaniem dla ustawodawstwa państwowe­
go prawa ustanawiania ogólnych zasad co do 
ich urządzenia — oto mn.ej więcej najważniej 
sze punkta wytyczne dawnego programu sejmo­
wego, spoczywającego dziś pod całunem „au- 
strjacko-polskiego sztandaru" stańczyków.

Wybierajmy pizeto posłów, którzy m'eliby 
dobrą wolę i energię do pracy rzeczywistej w 
sejmie — do pracy natchnionej wzniosłemi a- 
spiracjami politycznemi naszego sejmu z da­
wnych czasów, — kiedy to reprezentacja kra­
jowa więcej niż teraz miała do zwalczania prze­
szkód do skutecznego działania, a p o m i m o  to 
w i ę c e j  n i ż  t e r a z  d z i a ł a ł a !

Głosy z kraju.
(O dodatkach do podatków na cele konkurencji 

kościelnej)

(ist) Dziwny zaiste chaos wyradza się u nas 
niejednokrotnie dla braku należytych informa­
cji ze strony władz krajowych, a przemilczamy 
chętnie podobne wypadki, o ile takowe nie są 
połączone z niekorzyścią materjalną dla mie­
szkańców kraju. Przedmiot, który poruszyć za­
myślam, nie jest wprawdzie unikatem w naszej 
administracji, wskazuje jednak dobitnie, że dzie­
ją się bezwiednie nieprawidłowości, na które 
rząd krajowy dotąd swej uwagi nie zwrócił.

Już po zaprowadzeniu nowego podatku 
gruntowego z uchyleniem dodatków rządowych 
i spodziewanem uregulowaniu podatków domo­
wych z dniem 1. stycznia 1882 postanowiło mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych, w porozumie­
niu z ministerstwem skarbu, reskryptem z dnia 
6. września 1881 1. 13.761, by za podstawę roz­
kładu nierządowych dodatków do podatków, 
także przy podatku domowym, zarobkowym i 
dochodowym, podatek łącznie z dodatkam rzą- 
dowemi przyjmowano. To uchylenie różnicy 
między ordynarjum a ekstraordynarjum przy po­
datku zarobkowym i dochodowym, musiało ustą­
pić przy rozkładaniu ciężarów nierządowych, 
wobec zniesienia dodatków rządowych przy 
gruntowym domowym podatku, już dla utrzy­
mania »równowagi w ciężarach krajowych, po­
wiatowych, gminnych i tp, a sejm krajowy we­
zwany ze strony prezydjum c. k. namiestnictwa 
odezwą z dnia 12. września 1881 1. 8.282/pr. 
nietylko, iż zastosował się do danej wskazówki, 
lecz rozporządził równocześnie przez Wydział 
krajowy reskryptem z d. 14. października 1881 
1. 47.139, by powiaty i gminy przy uchwalaniu 
dodatków gminnych do tej nomy się zastoso- 
wywały.

Na mocy tak jasnych powodów, od 1. sty­
cznia 1882 wszelkie dodatki krajowe i indemni- 
zacyjne, powiatowe i gminne nakładają się do 
całej sumy nowego podatku gruntowego i do­
mowego i do podatku zarobkowego i dochodo­
wego łącznie z dodatkami rządowemi

Tak czynią władze autonomiczne, otrzy­
mawszy odpowiednią informację; jakież atoli po­
stępowanie jest u władz politycznych, powoła­
nych również z mocy ustawy konkurencyjnej z 
d. 15. sierpnia 1866 (Dz. ust. kraj. nr. 28.) do 
rozkładania dodatków do podatków bezpośre­
dnich na pokrycie kosztów stawiania i utrzy­
mywania budynków kościelnych i plebańskich 
tudzież sprawiania przyrządów i sprzętów ko­
ścielnych ?

C. k. starostwa, które tylko na podstawie 
osobnego rozporządzenia do zmiany dotychcza­
sowego postępowania czują s s upoważnione™, 
trzymają się ściśle dotychczasowej zasady / a 
rozkład tych dodatków następuje w ten sposób, 
iż przy podatkach gruntowych i domowych 
przyjmuje się za podstawę całą sumę obecnego 
podatku (która nawet dawniejszą kwotę podat­
ku z cuszlagami znacznie przewyższa), przy po­
datku zarobkowym i dochodowym służy dla roz­
kładu pierwotny podatek z wykluczeniem wszel 
kich dc datków rządowych.

Jak z jednej strony nie można c. k. staro­
stwom zarzucić nielegalności w lakiem postępo­
waniu, że bez poprzedzających nakazów nie czu 
ją się kompetentnemi do samowolnej zmiany 
praktykowanej zasady, tak też z drugiej tro­
ny, czytając wiele mniej użytecznych okólników 
namiestnictwa, dziwić się zaiste należy, że za­
cytowany prezydjalny reskrypt nie dostał się 
okólnikiem do ws zystkich starostw przez wzgląd 
na ich kompetencję w sprawach konkurencyj­
nych.

Zdaje mi się, że zbędnem byłoby rozwodzić 
się nad pokrzywdzeniem, jakiego doznają przy 
podobnem rozkładaniu właściciele gruntów i do­
mów wobec opłacających podatki zarobkowe i 
dochodowe, gdyż kwestja ta była przedmiotem 
obszernych debat sejmu krajowego.

Mahdi, prorok w Sudanie.*1
Dziwną jest zaiste historja tak zwanego 

Mahdi Mahomet-Aclimeta, naczelnika powstania 
w Sudanie egipskim, o którym od czasu do oza- 
sn dochodzą nas niepewne wiadomości.

Jest to murzyn mający około 47 lat, któ­
ry po długich latach awanturniczego życia, zdo­
łał w ostatnich czasach zyskać wiarę ludu, ja­
koby był prorokiem — drugim Mahometem , 
przeznaczonym przez Boga do odrodzenia isla- 
mizmu afrykańskiego

Mahdi wiódł pewien czas życie pustelnicze 
na jednej z małych wysepek Białego Nilu, odle­
głej mniej więcej na 160 kilometrów na połu­
dnie od Kartumu, gdzie zajmował się przysposa­
bianiem powstania Sudanu egipskiego.

Na końcu 1881 r. wystąpił nakoniec otwar­
cie przez zniesienie szczupłej armii egipskiej 
wysłanej przeciwko niemu. W kilka miesięcy 
później, pokonał on znowu inne siły egipskie i 
pomknął się ku północy do Sennaru, siejąc w 
pochodzie swym przestrach i zostawiając pc za 
sobą zupełne ruiny.

W zeszłym roł u Mahdi odniósł nowe, świe­
tne zwycięztwo nad swymi nieprzyjaciółmi i 
obiegł El-Obeid, stolicę wielkiej egipskiej pro­
wincji Chordofan, którą podług ostatnich wiado­
mości, zdobył w pierwszych dniach stycznia rb , 
poczem zwrócił się ku Dongoli i Chartumowi.

Z tego cośmy powiedzieli, okazuje się, że 
powstanie z początku za małoznaczące uważa­
ne, przybrało groźne rozmiary a polecenie rze­
czy stało się bardzo niepoltojącem. Mahdi jest 
obecnie panem ziemi, rozciągającej się mieuzy 
Górnym Egiptem, morzem Czerwonem i Au.s- 
synją, i jeżeli nie będą użyte najsprężystsze 
środki i to w jak najkrótszym czasie, Egipt 
utraci najrozleglejszą i najbogatszą z swoich 
prowincyj.

Lecz zwycięztwo ostateczne Mahdi miałoby 
jeszcze ważniejsze następstwa, obchodzące na­
wet Europę bowiem wznowiłoby handel niewol­
nikami, handel tak bardzo przeciwny zasadom 
prawdziwej cywilizacji. Powiadają, że maską re­
ligijną osłonięty, Mahdi jest poprostu narzędziem 
małych kacyków,} których całem bogactwem jest 
handel niewolnikami. I rzeczywiście, nikczemne 
to frymarczenie wolnością ludzką nigdy w zu­
pełności nie było wykorzenionem w Sudanie. 
Urzędnicy egipscy, przeznaczeni do tępienia ta 
kowego, nio umieli nigdy oprzeć się przekup­
stwu, i dlatego patrzali przez szpary na to ohy 
dne frymarczenie krwią ludzką, ajenci zaś eu­
ropejscy, w tym samym celu wysyłani do Suda­
nu, okazali się albo bardzo obojętnymi, lub zu­
pełnie bezsilnymi wobee miejscowych stosunków, 
a tym sposobem najmniejszego pożądanego od 
nich rezultatu nie osiągnę1 i. Jeden z guberna 
torów egipskich, Jusuf basza, w miejsce ściga­
nia handlarzy niewolników, sam w r. 1870 han­
dlem eunuchów się zajmował. W  mnych znowu 
wypadkach, poborcy skarbowi, zamiast pienię­
dzy podatkowych, przyjmują niewolników. Na­
koniec w,niektórych miejscowościach, jak n. p. w 
Muzelamiku, odległem o dwa dni drogi od Char­
tumu, sprzedaż niewolników jest publiczną i na 
głównym miejskim odbywa się placu. Biorą w 
niej udział okoliczne plemiona, a szczególniej 
zowiące się „Baghara“, które prawie wyłącznie 
trudni się barbarzyńskiem tem zatrudnieniem. 
Dzicy ci bandyci wysyłają poprzednio swych 
szpiegów w góry, zasiedlone piękną czarną ra 
są, a potem, pewnej nocy, zgromadziwszy się 
w 200 lub 250 dobrze uzbroionych, otaczają 
wsie górskie, a zabrawszy w niewolę mężczyzn, 
kobiety i dzieci, co im się podobały, resztę lu 
anośc. bez litości wyrzynają. W rozboju tym 
murzyni z równin najokrutniejszymi się okazu­
ją, a aby stać się niezwyciężonymi, zjadają wą­
trobę zabitych, a naczelników gminnych napa­
dniętych wsi zakopują po głowę w ziemi i 
przed tą nieszczęśliwą głową stawiają wodę i 
kładą mięso, jednak tak daleko, aby nieszczę­
śliwy nie mógł się do nich dostać. Wystawieni 
na skwar słońca tropikowego, pozbawieni wszel­
kiej pomocy, męczennicy ci kończą zwykle życie 
w kilkudziesięciu godzinach.

Ziemie polskie.
Do Kraju piszą z Kijowa pod datą 20. 

kwietnia:
Ubiegłe kontrakty, oprócz spraw zwykłych, 

im niejako właściwych, posunęły znacznie na­
przód, dzięki licznemu zjazdowi ziemiańscwa, 
sprawę otwarcia w naszem mieście w roku bie­
żącym wystawy rolniczej. W tym celu odbyło 
się kilka bardzo licznych posiedzeń „Towarzy­
stwa rolniczego", w którem przyjmują udział 
nietylko ziemianie naszej gubernii, ale i z Wo 
łynia i z Podola.

Wystawa obiecuje być zajmująca. Stan 
gospodarstwa naszej prowincji, porównawczo 
biorąc, nie stoi źle, można więc mieć nadzieję, 
że projektowana wystawa nie powstydzi się nie­
licznych swoich sióstr starszych z innych miej­
scowości, a także dwuch sąsiednich rówięnni- 
czek — wystaw rolniczych, urządzanych jedno­
cześnie w Połtawie i Czernikowie. Te ostatnie 
były szczęśliwsze — otrzymały bowiem subsy 
djum rządowe, podczas kiedy ua przedstaw; enie 
naszego komitetu ministerstwo dóbr państwa 
odpowiedziało odmową.

Oki ło urządzenia wystawy krząta się wy­
łącznie Towarzystwo rolnicze, które wysadziło ze 
swego grona komitet wystawowy, złożony z 25 
członków dla wypracowania programu i prze­
pisów, jak również zgromadzania potrzebnych 
funduszów. Z 7.500 rs., które, według oblicze­
nia, potrzebne są na utworzenie wystawy. — 
5.000 rs. zebrano od członków Towarzystwa 
rolniczego, reszta, jest nadz eja, znajdzie się 
niebawem. Według wyliczenia komitetu wy­
stawowego, połowa zebranego kapitału ma być 
zwróconą ofiarodawcom z dochodu ze sprzedaży 
biletów i budynków wystaw iwych, druga zaś 
część ofiarowaną zostanie na podniesienie iuł- 
nictwa krajowego. Tak więc wystawa kijow­
ska przyjdzie do skutku wyłącznic kosztem o- 
bywateli, miasto bowiem dało tylko bezpła­
tnie... plac. Na tę ciężką ofiarę, „duma" łatwo 
się mogła zdobyć zważywszy, że najbliższe, naj­
wyraźniejsze korzyści z wystawy spłyną natu­
ralnie na miasto.

Nagród będzie podostatkiem: oprócz Towa­
rzystwa rolniczego mają udziuać medale złote, 
srebrne i inne, jak również dyplomy nagrodo 
we, ministerstwo dóbr państwa i petersburg- 
skie Towarzystwo wolno-ekonomiczne. Wysta­
wa ma być otworzoną 25. sierpnia, i trwać do 
1L września.

Przegląd produkcyjnych sił rolniczych bę­
dzie miał niewątpliwie wpływ pouczający, a że 
jest ich stosunkowo niewiele, więc je trzeba ce­
nić i skrzętnie notować. Ciekawa rzecz, jak się 
irzedstawi oddział włościański na wystawie, bo 
w kwestji innego czynnika niemniej ważnego 
dla przyszłości dalszych pokoleń, mianowicie o- 
światy ludowej — jesteśmy w ciągłym deficy­
cie. Szkoły ludowe dzielą się u nas na dwa ty­
py: na zakłady ministerstwa oświaty i cerkie- 
wno-parafialne. Tych ostatnich jest liczba prze­
ważająca. Według danych tak zw. „pamiatnej 
tniżki", szkól parafialnych egzystowało w gu­
bernii kijowskiej 1.063. Pytanie tylko, wiele z 
tej liczby Mnkcjonowało w rzeczywistości, a 
nie na papierze. 180 szkół otrzymywało subsy- 
djum z ministerstwa oświaty.

W  ogólności zauważano, że włościanie bar­
dzo niechętnie otwierają swoją kieszeń na szko­
ły  i jeżeli namowy są silne, wolą zakładać 
szkołę cerkiewno-parafialną, aniżeli „ministe- 
rjalną." Ta ostatnia wymaga na razie większych 
rozchodów: trzeba wznosić budynek i dać pie­
niądze. Nic też dziwnego, że lud więcej skła­
nia się na stronę tych pie wszych, do czego do­
pomaga jeszcze ta bardzo ważna okoliczność, że 
szkółki parafialne w większej pozostają zależno­
ści od gromady, podczas kiedy na zakłady mi­
nisterialne lud patrzy jak na wszelkie instytu­
cje rządowe, za które się płaci i dokąd posyła 
się dzieci z obowiązku. Pytanie nadto, czy wy­
datki teraźniejsze przynoszą całą sumę korzy­
ści, na jakie ludność liczyć ma prawo ? Trudna 
na to odpowiedź, jednakże stała obojętność lu­
du względem szk 5ta nie zdaje się świadczyć, 
żeby wpływ jej oddziaływał znacząco i wyra­
źnie na jego usposobienia, czego winę samemu 
ludowi przypisać trudno.

Na zakończę; i chcę podać ostatn-e wia­
domości o statystyce mieszkańców naszego gro­
du, zebrane przez senatora Połowcewa. W Kijo­
wie klasy przemysłowa i rzemieślnicza, razem 
wzięte, stanowią 15‘ 2°/0 ogólnej ilości miesz­
kańców, handlowa 8-3“/0 — urzędnicza i3-3"/„ — 
właścicieli domów 3-227o ogólnej ilości miesz­
kańców. Dalej idą: służba domowa 12-5°/0> wy­
robnicy — 2-6J/o, iami'ie zostające przy rodzi­
cach, krewnych i t. p. 22-5 "/„, żony zostające 
przy mężach 10%, ludność uboga żyjąca z mi­
łosierdzia publicznego 2°/„. Najmniej liczne kla­
sy stanowią ziemianie 0-45 70 i kapitaliści 0 48. 
Z tego łatwy wniosek, że miasto nasze nie jest 
wcale arystokratycznem

Z Wilna donoszą, że w skutek owacii wy­
prawionej tam śpiewaczce p Sembrich-Kochań- 
skiej za odśpiewani"! dwóch polskich piosnek, 
rozpoczęło się âm z nową siłą prześladowanie 
polskości. Pierwszą ofiarą padł oberpolicmaj- 
ster wileński za to, że był obecnym podczas 
tak występnego śpiewu. Nakazano mu potrącić 
z pensji za to niedbalstwo w służbie kilkasi t 
rubli. Zaostrzono dalej przepisy dowodzące, że 
język polski jest tylko naleciałością obcą w 
Wilnie, a moc ich karną rozciągnięto nietylko 
na współuczestników koncertn, ale nawet do 
wydarzeń przed rokiem, i tak polecono nagle 
zapłacić pewnemu ooywatelowi Wilna kontry 
bucję pieniężną za odęgranie u niego teatru 
amatorskiego po polsku, za wiadomością i po­
zwoleniem władzy.

W t. z. komisji czasowej do spraw wło­
ściańskich w królestwie Polskiem. której siedzi­
bą jest w Petersburga, poruszoną została nano- 
wo kw"isi ;a ostatecznego załatwienia spraw słu­
żebnościowych. Komisja ta by’ a do niedawna 
zupełnie samodzielną, obecnie została jednak 
przydzieloną do ziemskiego departamentu mini­
sterstwa spraw wewnętrznych. NAwi jej zwierz­
chnicy wydali teraz rozporządzenie, nakazujące 
władzom prowincjonalnym, mającym w,referacie 
sprawy służebnościowe, a mianowicie gubernial- 
nym urzędom do spraw włościańskich i komisa­
rzom włościańskim, popieranie układów między 
dworem a gromada dotyczących podziału past­
wisk wspólnych, zamiany szachownic grunto 
wych na jednolite łany i wykupu za gotowkę 
lub w naturze służebności leśnych, to jest pra­
wa paszy, poboru drzewa budulcowego i t. p 

Dawniejsze, sprawy tej dotyczące rozporzą­
dzenia i poieccnia b. prezesa komisji, Nierato- 
wa, nie były zazwyczaj pilnie obserwowane, dla­
tego też okólnik powyższy zobowiązuje rządy 
gi lernialne i komisarzy do układania stałych 
miesięcznycli raportów, wykaznjących czynności, 
jakie te władze przedsięwzięły w ciągu każde 
go miesiąca celem uregulowania służebności.

Jeden z wpływowych obywateli kijowskich 
przedstawił, jak twierdzi Rusk. Kur., gdzie 
należy, projekt następnjącej treści: „Dla po- 
dźwignienia kupiectwa i mieszczaństwa, jako też 
dla rozwoju handlu moskiewskiego, należy a) 
wydalić z Kijowa wszystkich żydów, wyjąwszy 
kupców pierwszej gildy, rodzin ich i domowni­
ków, ograniczając tych ostatnich do liczby 6 na 
rodzinę, składającą się z 8 —10 osób, liczbę zaś 
subjektów ograniczyć do 5 na jednego żyda 
kupca pierwszej gildy; b) opłaty gildyjne dla 
kupców izraelskiego pochodzenia, podnieść do 
1.000 rs.; c) zabronić stanowczo żydom posia­
dania w Kijowie szynków, traktjerni, hotelów, 
jako też podejmowania się dostaw; i d) ogran - 
czyć do 5 pret. ilość uczącej się młodzieży 
izraelskiej we wszystkich zakładach naukowych. 
O ile się zdaje, projekt ten, mimo silnego po- 
larcia, nie zostanie urzeczywistnionym, przy­
najmniej nie w całej swej rozciągłości.

*) Mahdi, w języku arabskim jest imieniem 
zbawcy opatrznościowego, mającego podług muzuł­
mańskich podań, wznowić świetne czasy Omara, i 
podbić świat cały poa panowanie islamu.

Z powiatu owruckiego piszą, że rolnictwo, 
ta główna ucieczka tamecznego ludu, upada z 
każdym rokiem. Dzieje się to po pierwsze dzię­
ki nieżyźuości gruntów, dalej niemożności do 
pełnienia innym zarobkiem niewdzięcznej pracy 
rolnej, wreszcie nieii tnieniu przemysłu i popy­
tu na produKta gospodarskie. Ludność praco­
wita szuka licznie zarobku w fabrykach innych 
guberuij, zadowamiając się 7-rublową zapłatą 
miesięczną; reszta, o wykła od pracy, dostaje 
się ręce wyzyskiwaczy żydowskich i staje się 
w nich ślepem narżędziem wykonującem po­
wolnie wszelkie zamachy na cudzą własność. 
Istnieją opiekuńczy |ferszkowie, zajmujący się 
wyłącznie kształceniem młodzieży włościan :kiej 
na wytrawnych złodziei. Dzieciaki znoszą na­
przód do domu opiekuna wszystko co się da u- 
kraść u rodziców, i z czasem zaczynają działać 
na szerszą skalę. Jej okoliczności zawdzięcza 
rzeczona miejscowość silny rozwój koniokradz 
twa. ** *

O usiłowaniach, skierowanych ku szerze­
niu prawosławia ną Litwie, tak pisze Praw. 
Wiestn.: „Wiadomości podane w Cerk. Wiestn.,
o działalności rozmi ‘tych bractw religijnych, 
między innem’ są następujące: Na posiedzeniu 
rady bractwa święto-duchown igo zaświadczuno, 
że w kraju „zachodnim1, znaczna większość ro­
dzin włościańskich nie posiada au: ewangelii, 
ani książek do nabożeństwa, ’ni żadnych in­
nych tsiążek treści prawosławnej, pożyte­
cznych dla duszy, mimo to, _e yrielu jest pi­
śmiennych członków rodzin. W  skutku tego bra­
ctwo sprowadziło z oddziału rozpowszechniania 
książek duchowno-moralnych, który utworzo­
nym został przez moskiewskie towarzystwo mi­
łośników oświecenia duchownego, 6.200 egzem­
plarzy ewangelii, książek do nabożeństwa i ró­
żnych broszur za rs. 398, dla rozdania między 
włościan. Książki te porozsyłano do parafii. W 
Grodnie istnieje bractwo samodzielne, mające 
zaopatrzyć i parafie gub. grodzieńskiej w podo- 
bneź książki. Również pomyślnie zadanie to 
może być dokonanem, podług słów Cerk. Wiest. 
także i przez mohylewskie bractwo prawo 
sławne. “

Z Izby sądowej.
W arszawa d. 12. maja.

( Sprawy studentów uniwerhjlau osk trzonych 
o zobelżenie żandarmów.)

W  dniu wczorajszym i, wydział karny są­
du okręgowego przystąpił do osądzenia spraw 
dwócli studentów tutejszego uniwersytetu, oska­
rżonych o zobelżenie żandarmów, przestrzegają­
cych porządku na Krakowskiem Przedmieściu 
przed nniwersyte* m w dniach 17. i 18. zm

Znaczna liczba ciekawych zapełniała salę. 
Prowadził rozprawę wiceprezes p. Lermontow, 

członkowie sądu pp. Polakow i Grunwald. 
Oskarżenie popierał prokurator sądu okręgowe­
go p. Postowski.

Przywołano najpierw sprawę p. Wacława 
Rymszy, studenta I. kursu medycyny. Jest to 
młodzieniec 21-letni, pochodzenia szlacheckiego. 
Treść sprawy przedstawia się jak następuje: 
Władza uniwersytetu wzbroniła w d. 18. kwie­
tnia wstępu do uniwersytetu wszystkim studen­
tom, którzy znajdowali się na burzliwem ze­
braniu odbytem w uniwersytecie dnia poprze­
dniego.

Pomimo to przed kratą dziedzińca pałacu 
Kazimierzowskiego, około godziny 11. zebrał się 
tłum studentów, którzy domagali się, iżby ich 
wpuszczono do wnętrza. Wezwani przez inspek­
tora ^opow^ i porucznika żandarmerji Aleksje- 
wa do rozejścia się, nie uczynili tego, a nawet 
rozległ uę wśród studentów śmiech ; gdy zaś 
oficer zakomenderował: „Pół zwrotn ra, lewo," 
studenci znów zaczęli się śmiać, a ktoś z tłn- 
mu krzyknął: „Pół zwrotu na prawo." Ostate­
cznie porucznik rozkazał żandarmom najechać i 
rozpędzić tłum. Studenci podnieśli laski w górę 
i żyć poczęli oficera i jego podkomendnych 
W śród obelg słychać było słowa - „Podli!" — 
„Rozbójnicy!" i inne. Tymczasem pewien stu­
dent uderzył laską konia jednego z żandarmów, 
w chwi1 i gdy ci najechali na tłum; aresztowano 
go. Aresztowanym był p. Wacław Rymsza. We- 
mug zeznań oficerów żandarmerji, on to wła­
śnie miał najgwałtowniej lżyć wszystkich żau- 
darmów.

Pan R. zaprzeczył swej winy; przyznał 
tylko, że istotnie konia żanda emskiego za uzdę 
schwycił i laską uderzył, unikając roztrato 
wania. Nadto pan R objaśnił, że w d. 18. 
kwietnii. studenci sam* pragnęli rozejść się z 
przed uniwersytetn żądając ustąpienia policji, 
lecz zanim porozhmieli się w tym względzie, 
żandanr; zaatakowali tłum a wtedy rozejść się 
nie mogli bo żandarmi otoczyli ieli i przyparli 
do muru domu, w którym mieści się szj’ ,al ś. 
Rocha.

W charakterze świadków stanęli przed są­
dem podpułkownik Własowskij pomocuik ober- 
policinajstra, porucznicy żandarmerji Aleksie- 
jew i Zimiu i major Maczynskij, inspektor stu­
dentów Popow, wreszcie studenci: Kruszewski, 
Szczypiorski, Marcinkowski, Norblin, Hirszfeld 
Jackiewicz, Królikowski, Grcbicki i Garczyński.

Czterej pierwsi potwierdzili szczegóły przy­
toczone już powyżej, kładąc nacisk na to, że 
pana R. dostrzegli odrazu, bo wśród tłumu wy­
różniał się s ivym wzrostem. Dowiedzieliśmy się 
też z tych zeznań, że żandarmów na miejscu 
wypadku było ogółem 60 (w +ej liczbie 30 kon­
nych i 30 pieszych), studentów zaś przeszło stu.

Zeznania kręgów podsądnego świadczyły 
na jego korzyść. ' Nikt z najbliżej nawet stoją­
cych nie słyszał obelg z jego ust. Żandarmów 
lżono istotnie, lecz obelżywe okrzyki rozlegały 
się z pośród tłumu. Rymsza stal na przedzie ; 
wysoki wzrost jego zwrócił nań uwagę żandar­
mów ; aresztowano go zaś wyłącznie tylko za 
to, że najeżdżającego nań konia żandarma laską 
uderzył. Po zaaresztowarńi R. prosił kolegów, 
aby spokojnie rozeszli się, nie mieszając się do 
jego sprawy.

W  końcu inspektor studentów p. Popow, 
złożył pochlebne świadectwo o prowadzeniu się 
podsądnego.

Po przemówieniach prokuratora i obrońcy, 
adwokata Krajewskiego, po długiej naradzie są­
du o godzinie 5. p południu odczytany został 
wyrok, uznający Wacława Rymszę winnym i 
skazujący go na dziesięciodniowy areszt w wię­
zieniu.

Sprawa p. Władysława Epsteina, studenta 
I. kursn medycyny, przedstawia się w następu­
jący sposób:

Dnia 17. kwietnia r. b. dla utrzymania po­
rządku na Krakowskim przedmieściu i zagro­
dzenia studentom wstępu do gmachu uniwersy­
teckiego, gdzie właśnie odbywało się burzliwe 
zabranie studenckie (schodka), postawiono tam 
oddział żandarmów. Wkrótce przed gmachem 
zebrała się znaczna liczba studentów, do któ 
rycli przyłączyły się i osoby prywatne. Tłum 
zatamował z wył ły ruch uliczny; żandarmi prze­
to wzywali studentów do rozejścia się. Na po­
dobną propozycję podoficera Kuźmina wystąpił 
z tłumu jedm student, wołając: „A tobie co 
do tego?" z dodatkiem — jak twierdził K. — 
kilku obelżywych wyrazów. Przy pomocy poli­
cjanta Palę’ ewa owego studenta zaaresztowano. 
Był nim właśnie p. Władysław Epstein. Przy 
śledztwie oskarżony nie przyznał się do winy, 
utrzymując, że nie miał wcale zamiaru lżyć ko­
gokolwiek. Zresztą dodał, iż może mimowolnie, 
bezwiednie, wyrwało mu się z ust jakieś słowo 
obelżywe, pod wpływem oburzeń a, w chwili 
gdy żanda”” !! najeżdżali na tłum.

Powyższe twierdzenie podsądnego poparł 
świadek Girard, student uniwersytetu, obecny 
przy zajściu. Jego zdaniem obelgi, któremi ob­
sypano Kuźmina, pochodziły od osób prywa­
tnych ; z ust Epsteina świadek obelg nie 
słyszał.

Oskarżonego na mocy §. 31. ust. .o karach 
wym. przez sędziów pokoju, skażam na 50 rs. 
kary pieniężnej, lub w razie niezapłacenia tej 
sumy na 5 du aresztu-

Krnili litjitm i zuiejuiit.
Dnia 16. Maja.

*  P ierwszą burzę wiosenną mieliśmy wczoraj 
ale tylko w miniaturze. Chmury brzemienne groma­
mi przeleciały ze zachodu na wschód, ponad mia­
stem w kilku chwilach. Deszcz lekki zrosił ziemię 
i odświeżył powietrze Dziś termometr dochodzi w 
południe do 25 stopni; parno i znowu... burza w 
powietrzu.

* Z tea tru .  Z przyjemnością przychodzi nam 
donieść źe Michał Bałucki, wczoraj, krótko przed 
wyjazdem, dedykował artystom sceny lwowskiej swą 
przewyborną komedję „Dom otwarty", która wkrót­
ce wyjdzie z druku w księgarni Rychtera. Na od- 
jezdnem przyrzekł Bałucki nsioisać nową komedję 
dla teatru lwowskiego na otwarcie zimowego sezo­
nu, czego z npragnieniem oczekiwać będziemy.

Jutro we czwartek po raz 1. „Trzpiot" (Tete 
de Linotte) w roli tytułowej wystąpi pani Zapol­
ska. Główniejsze role kobiece odegrają panie: Wo- 
leńska, Sułkowska, Jnnosza, Gostyńska itd. Najza­
bawniejszy i najciekawszy będzie kwartet, złożony 
z panów: Zboińskiego, Fiszera, Kwiecińskiego i 
Zamojskiego. W akcie 2-gim ważuą odgrywają rolę 
owe slynue i okrzyczane schody.

Panua Felicja Stacliowiczówna występuje dziś 
we środę w 
fandułach".

„Panu Damazym," a w sobotę w „Sa-

* „Dziennik Polski" zdając sprawę z ponie­
działkowego przedstawienia „Świata nudów", wy­
stąpił z bardzo niesłusznemi zarzutami przeciw pp. 
Stachowiczównej i Żelazowskiej. Pierwszej robi za­
rzut, że naiwność jej była mało „salonową." Otóż 
musimy zrobić szan. recenzentowi uwagę, że autor 
przeciwstawił Zuzannę całemu otoczeniu w nudnym 
salonie, że narysował ją jako dysonans, będący w 
rażącej sprzeczności z salonowemi szablonami. Zu­
zanna, którą wypędzono z pensjonatu, Zuzanna, 
córka naturalna, która czuje, że ją inaczej traktu­
ją, niż inne dziiwczęta, w której młodocianej du­
szy wiele jest goryi zy, Znzanna, Kopciuszek rodzi­
ny, nie może i nie powinna być naiwną w „salono- 
wem" tego słowa znaczeniu, a pannie Stachowiczó­
wnej cała inteligentna pnbliczność wyrażała huczne- 
mi oklaskami swoje nznanie za oryginalne, a zgo­
dne z prawdą pojęcie roli. Niecli sobie szanowny 
recenzent i to pozwoli powiedzieć, że szczebiotli- 
wość, w której tak się lubuje, to jeszcze nie nai­
wność, źe to tylko pewna cecha charakterystyczna, 
ale nie konieczna, cecha, która łatwo może przejść 
w monotonność.

Co do pani Żelazowskiej, to tylko powiemy, 
źe wydaje nam się ona za jedynie odpowiednią w 
teraźniejszym personalu do roli Łucji Watson — a 
występowanie w sposób (sam to szan. recenzent 
przyzna) bardzo „niesalonowy" z zarzutami ogólnąj 
natury, przeciw artystce, która tyle ról grała już 
u nas z powodzeniem, jest śmieszne — choćby dla 
swego spóźnienia. Pani Ź. potrafiła sobie zaskar­
bić jnż względy publiczności, a z pewnością nie 
postrada ich w skutek wybryku... złego humoru 
sz. recenzenta.

* W spraw ie  obchodu odsieczy w iedeń­
skiej. Prezydjum namiestnictwa ndziełiło komiteto­
wi jubileuszowemu dla uczczenia 200-letniej roczni­
cy odsieczy wiedeńskiej pozwolenie do zbierania 
składek w całym kraju na cele uroczystości jubi­
leuszowych. Komitet będzie mógł zatem przystąpić 
bezzwłocznie do energicznego wdrożenia odnośnych 
przygotowań, W tym też celu otworzył komitet 
stałą kancelarję centralną w r a t u s z u  na d r ą ­
g i em p i ę t r z e ,  otwartą na razie codzień od go­
dziny 11. do 12. w południe i uprasza wszystkich 
interesowanych, aby w razie potrzeby tamże ze­
chcieli się zwracać bądź to osobiście bądź pise­
mnie.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we czwartek o godzinie 6. wieczorem.

* Marszałek dr. Zyblikiewicz bawił w Kra­
kowie od kilku dni; dziś udał się do Wiednia na 
posiedzenie Izby panów.

z  Na jubileusz p. Pietruskiego napisał p 
Platon Kostecki wiersz następujący :

Na świat, znękany w dziejów zawierusze, 
Wyprawia Ojciec z przeznaczeń podwoi 
Woli, fantazji, serca geuiusze.
Więc — ów ład n >wy wiedzie przez pioruny,
Drugi — jak Orfej dzwoni w mim struny,
A trzeci — nędzę tygrysicę koi.
I berłem wdzięczny lud jednego darzy,
Drugiemu wznosi pomniki spiżowe,
Trzeciemu pokłon bije u ołtarzy 
Gily oni zejdą, nie nastą;e głrsza,
Ni świat się w nową dzikość zawierusza,
Choć z nowych pragnień rodzi nędze nowe.

Z nimi Bóg innych zesłańców wyprawia :
Co genjusz począł — niechaj w świat rozdzwonią, 
Niech od zmarnienia strzegą i bezprawia !
Co z nieba dane — z złocistej komnaty 
Niech aż do kurnej rozejdzie się chaty,
Niech wszystkim będzie chlebem, miodem, bronią !„. 
Martwi, zawiani, jak posąg Meinnona,
Stali by w dziejów puszczy geniusze,
Gdyby nie onych zesłańców ramiona.
Więc rosną miasta, sioła i zagrody,
Wciąż z walk i błęaów świat się dźwiga młody? 
Szczęście już tutaj z niebem wiąże di sze.

A tych zesłańców jakaż misja wzniosła,
Gdzie na swej ziemi... Lecz po co lamenta,
Kędy ich pracą przyszłość znów odrosła?
Gotować nowe krajowi zaranie,
Wśród tych zesłańców i Tyś działał, Panie!
A Bóg i naród prace Twe pamięta.
Z dumą pogląda.j : — już wiekowe ciernie
Swojską pszenicą rosną i powojem __
Wśród najwierniejszych i Ty siałeś wiernie !
Na sejmowego gmachu patrz kolumny;
Kiedyś gmach wzniosiem trzykroć bardziej dumny 
Ale ten pierwszy, ten dziecięciem Twoiem!

Czegóż Ci życzyć ?... Kto szczęśliw na ziemi! 
Ileż chwil złotych tajna rdza przejadła!
Chwilką tu żywot, choć metuzalemi!
Szczęśliw, kto ziemskie pożegnawszy drogi,
Na Sądzie Bożym zaglądnie bez trwogi 
W czynów swych księgę jakby do zwierciadła 
Ty kiedyś śmiało powiesz w Sądów progu: 
„Służyłem szczerze ojczyźnie i Bogu,
„Żadna krzywd obcych na mnie łza nie padła!"

* Jazda do kąpiel. Otrzymujemy zawiadomie­
nie, że dyrekcje kolei: Karola Ludwika, aroyksię- 
cia Albrechta, I. węg. galicyjskiej, Węgierskiej 
północno-wscnodniej i Koszycko-Bogumińskiej po- 
stanowiły obniżyć znacznie ceny biletów jazdy trm 
i napowrót, wvdawanych ze stacyj: Lwów, Praa- 
myśl Tarnów, Żjgiestów, Muszyna-Krynica, Stani­
sławów i Stryj do Popradfelka, Iglo-Leutschau i 
Terebes na czas tegorocznego sezonu letniego t. j. 
od 1. czerwca do 30. września. Zwiedzanie wspc 
mnionych miejsc kąpielowych jak również poblis­
kich okolic będzie przez takie obniżenie cen jazdy 
znacznie ułatwi n< a nawet i mniej zasobnej pu­
bliczności umożliwione.

* Klub adwokacki, który zawiązał się nieda­
wno w Krakowie, uzyskał już zatwierdzenie swos



(w Australji), wynalazł nowy przyrząd elektryczny,
za pomocą kórego jest możebnem, ze znaczniejszej od­
ległości przenoszenie wibracji światła danego 
przedmiotu i z takowego otworzenie kolorowego 
wizerunku.

W  Melburnie, w przytomności 40 znakomito­
ści uczonych, zgromadzonych w ciemnym pokoju, 
dr. Guidrah, wywołał na tarczy metalowej cały wi­
dok wyścigów konuych, które się podówczas odby­
wały w Flemiuigthonie. Najdrobniejsze szczegóły 
były widzialne.

Telefon i fonograf dodane do obecnego odkry­
cia,̂  prócz olbrzymiej doniosłości w zastosowaniu do 
życia codziennego, podobno rozwiązują ostatecznie 
i zagadkę psycho-flzycznego ustroju zwierzęcia i 
człowieka.

— Oznaczenie placu gdzie ma w Krakowie
stanąć pomnik Mickiewicza, ma być stanowczo zde- 
cydowanem na posiedzeniu komitetu ad hoc wy­
znaczonego, które się odbędzie d. 24. b. m Pro­
jekt najsilniej (bo przez młodzież uniwersytecką) 
popierauy, wskazuje rynek .  Pp. W. Rzewuski, 
K. Estreicher, K. Przeździecki i dzienniki w'arsza- 
skie, agitują za placem mającym się utworzyć przed 
nowem Collegium uni wersy teckiem. Prof. Lepko- 
wski trwa przy swoim wniosku zmienienia placu 
Szczepańskiego w ogród, nazwania go Mickiewi­
czowskim, i wzniesienia na nim monumentu. Proje­
ktują jeszcze użycie na ten cel przestrzeni między 
rondlem bramy Florjańskiej a kościołem ś. Florja- 
na, wyżynkę przed gmachem Tow. ubezpieczeń od 
ognia, Małego rynku, szerokości plantacyj pod Wa­
welem itd. Dyskusji w gazetach krakowskich nie­
ma o to.

— Dziwni. Jak o czemś nadzwyczaj nem, ba 
może nawet niesłyclianem, telegrafowano z Krako­
wa do dzienuików czeskich, że księciu Pawłowi Sa- 
pieże, jednorocznemu ochotnikowi, władza wojskowa 
zabroniła wystąpić na ślubie brata Leona w stroju 
polskim. Dzienniki czeskie wydrukowały ten fakt 
„dziwny“, a ztamtąd dostało się to „miraculum“ 
i do niektórych naszych pism. Istotnie możnaby 
tylko wyrazić zdziwienie, źe coś podobnego pod­
niesiono w dziennikach; przecież wiadomo, że je­
dnorocznym ochotnikom niewolno przez cały czas 
służby zrzucać uniformu wojskowego dla przywdzia­
nia jakiegokolwiek innego stroju.

— Dla amatorów kawioru. Ciekawy proces 
rozpoczęty w Hamburgu wyświoci z jakich pier­
wiastków składa się nieraz kawior wysyłany na 
świat cały z tego miasta. Pewien bowiem chemik 
frankfurcki odkrył w otrzymanym ztamtąd kawiorze...

—■ Na co się fałszywe zęby przydać mogą.
Były dyrektor poczt i telegrafów we Francji za 
czasów wojny francusko-niemieckiej, p. Steenackers, 
wydał obecnie dzieło pod tytułem: „ Les Thelegra- 
phes et les postes pendant la guerre 1870/71“, w 
którem znajdujemy wiele zajmujących faktów, ty­
czący, h się przeróżnych sposobów używanych dla 
zapewnienia jakiej takiej komunikacji pomiędzy ob­
lężoną stolicą i resztą kraju. Oto jeden z tych cha­
rakterystycznych faktów, którego bohaterem był ro­
dak nasz p. Władysław Kuksz. darował się on 
rządowi w Tours, iż zawiezie ważne depeszo do 
Paryża... Wiadomo, iż zwykle depesze tego ro­
dzaju, odbijane na niesłychanie cienkim papierze, 
redukowano do minimum objętości i czytano tylko 
za pomocą mikroskopu. Ale i takie maleńkie, jak 
najstaranniej w odzieży ukryte, mogły wpaść w rę­
ce Prusaków, otóż p. Kuksz wpadł na myśl, aby 
ukryć je w fałszywych zębach. Po wielu staraniach 
udało mu się odnaleźć w mieście Neyers dentystę, 
którego zręczności i patrjetyzmowi mógł zaufać... 
Artysta ten wyświdrował w zębach komórki dosta­
teczne dla ukrycia depesz, umieścił w nich takowe, 
i umocował w szczęce odwaiffego, pomysłowego 
młodzieńca, który puścił się w drogę, zaopatrzyw­
szy się na wszelki przypadek w truciznę z mocnem 
postanowieniem zażycia takowej, w razie gdyby 
wpadł węce nieprzyjaciół. Po wielu trudach, dostał 

; się wreszcie do Paryża, i wręczył rządowi obrony 
krajowej... swoje fałszywe zęoy, wraz z tajemni- 
czemi depeszami!

16247, 18709, banku kredyt, nr. 5387 i ogólno 
kredyt, nr. 14893.

Niemieckie 53 do 60 zł. Wszystko zostało roz­
przedane.

Pomimo, że spęd był prawie taki sam jak ze­
szłego tygodnia, ceny na galicyjskie woły poszły w 
górę od 50 ct. do 1 zł.

Wilhelm Amirowicz & K, Schels.
Vieh-Ccuimission8-Geschaft

Wien
III., Pfefferhofgasse Nr. 1.

Ze STANISŁAWOWA: nu Stryj, rano e godz. i  min 
20 i pociąg omnibusowy, wieciów godz. 8 miu. 20 pociąg 
mięszany.

Odchodząo zo Lwowa:
Do KRAKOW A: o godz. 10 min. 50 przed północ-ą 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy
0 gcdz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany.

Do CZERNIOW lEC: c godz. 6 min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po południu i o godz. II 
min. 10 w nocy pociąg mięszany.

Do PODWOLOCZYSK: z głównego dworca o go,l? 
8 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 po południu
1 o rodz. lo  min. 33 wieczór pociąg mięszany.

Bo PODW OLOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
jodz. 6 nun. lO rano pociąg pospieszny, e godz. 12 miu. 
52 po południu i o godz. 11 min. 1 wieczór pociąg miesz.

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano o godz. 7 min, 
o pociąg mięrz&ny, wieczór o godz. 5 mu. 45 pocia?. 
omnibusowy. °

Wiedeń d. 17. maja. (Pryw.) Autonomiści 
Izby panów zamyślają samych autonomistów 
wybrać do delegacyj wspólnych.

Wiedeń d. 16. maja. (Pryw.) Cesarz i cesa- 
rzewicz z nadzwyczajnem odszczególnieniem 
przyjmują Waddingtona, ambasadora koronacyj­
nego ze strony Francji.

T ryest  d. 16. maja. (Pryw.) Hr. Chambord 
dogorywa.

Petersburg  d. 16. maja. Nigra i Lobanow 
już onegdaj przybyli. Mistrzami ceremonij koro­
nacyjnych zamianowani wczoraj Kurakin, Dawi­
dów, Dołgoruki i Talkwist.

Budapeszt d. 16. maja. Pięciuset robotni­
ków piekarskich postanowiło bezrobocie, dopóki 
majstrowie życzeń ich nie spełnią. Porządek nie­
zakłócony.

Rzym d. 16. maja. Wczoraj w Izbie posłów 
trwały dalej rozprawy nad rezolucją Nicotery. 
Zabierali głos Bonghi, Bovio, Tajani i Cairoli. 
Ostatni mówił o przeobrażeniu się stosunków 
stronnictw.

Rzym d. 16. maja. Według Moniteur de Bo­
rne, odbędzie się konsystorz z końcem czerwca.

Florencja d. 16. maja. Tutejszy Przegląd 
eJconomiczno-polityczny ogłasza długi list senato­
ra Cadorny o potrójnem przymierzu. Celem au­
tora jest dowieść, że Francja sama spowodowa­
ła konieczność porozumienia się trzech mocarstw 
w interesie pokoju. Wszelako to, do zachowa­
nia pokoju zmierzające porozumienie, nie będzie 
w czynie zastosowane, jeżeli Francja nie wy­
stąpi zaczepnie. Jeżeli kto twierdzi, że Włochy 
obawiają się republiki we Francji, to rzecz ma 
się owszem przeciwnie.

Paryż d. 16. maja. Posiedzenie Izby po­
słów ; dyskusja nad kredytem na wyprawę ton­
kińską. Minister spraw zagranicznych oświad­
cza: Niebezpieczeństwa ze strony Chin nie bu­
dzą żadnej obawy. Chiny mogłyby także wtar­
gnąć, popierać powstańców w Tonkinie; wszela­
ko byłoby to nie niebezpieczeństwem, tylko 
złem moźliwem do uleczenia. Wysłanie Kergu- 
radesa do króla Tuduka jest ostatnią próbą po­
jednawczą, która jakbądź wypadnie, to wypra­
wa zawsze jest konieczną dla utwierdzenia pro­
tektoratu Francji. Wmieszania się żadnego in­
nego mocarstwa obawiać się nie należy. Chiny 
nie mają prawa do interweniowania, ani też o 
tem nie myślą. — W końcu przyjęto kredyt 
358 głosami przeciw 50.

Paryż d. 16. maja. W pewnem mieście 
prowincjon&inem aresztowano sześciu anarchi­
stów , rozdzielających broszury między żoł­
nierzy.

Paryż d. 16. maja. Depesza lempsa do­
nosi: Oświadczenia Dufferina co do Egiptu wy­
warły u Porty niemiłe wrażenie. Dufferin uni­
kał powiedzenia, jak długo potrwa okkupacja. 
Sułtan wyprawi specjalnego posła z orderem do 
chedywa. — Po wyjeździe Dufferina otrzymał 
chedyw telegram od sułtana, w którym sułtan 
pochwala jego postępowanie i przyrzeka strzedz 
interesów swoich ukochanych poddanych.

Konstantynopol d. 16. maja. Lord Dufferin 
odjechał do Wiednia.

L w ów  z Izby handlowej, 16. maja 18S3.
1. A k c je  xa sztu k ę

bez kupona bieżącego piaCą iaiHią
Kolej gaiic. Kar. Lud. 200zł. m. k. 303 — 3(6

, Iwow.-czern.-jass. 200 z?, w. a. 170 50 173 50
Banka hypot. galic. po 200 z1. w. a. 301 306 —

, krudt. galic. po 200 zł. w. a. 250 — 255 —
* .  L isty  iM tsw n e  n  100  » !r.

b6z kupona bieżącego 
Tow. kret. gailc. 5 prc. w. a. 98 99 —

, „ 4 , w. a. 89 20 90 50.
, , ,  5 , okresowe 98 — 99 —

, 4 „ los 41 */* !• 86 30 87 FO
Banku hyp, galfe. 6 pro. w. a. 101 80 102 80

L *ty dłużne g. z. kr. wl. 6 prc. 101

S . A lu ty  d ł a ś a e  a a  lO O  itr . 
OgóL roln. kred. zakład dla Gal.

I Bnkow. 6 prc., los w 15 lat. — —
4 .  O b l i c i  a a  lO O  * tr .

Indemnizacjne galie. 5 prc. m. k. 98 50 
Oblig. kom. zak. kr. wl. 6 pr. w. a. 95 — 
Potyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. 101 — 

8. L o s y  
Miasta Krakowa . . 1S ~

„ Stanisławowa . . 22 -
O. M o n e t y .

Dukat holenderski . . 5 55
Dukat cesarski . . . 5 57
Napoleendor . . , 9 46
Półmperjal rosyjski . 9 75
Rubo) rosyjski srebrny . 1 55

* > papiero» y . 1 17’ /,
100 marek niemieckich . 58 25
Srebro . . . .  — -
Kupony w srebrze . -  —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ied eti, dnia 16. maja 1883 

godzina 1 minut 40 popdudniu.
Alpiny 73.50 Węg. akcje kr. 304.50
Anglo-Austr. 115— Unionsbank 117.50
Kolej Kar. Lud. 304 — Nordbahn 284.—
Kolej Połud. 145.— Kelej Alfold. 171.75
Kolej paós.Elżb. 333.40 Kolej lw.-czern. 171.—
Węg. Nordostb. 159.75 Wied. Comonsl 123.75
Węg. obi. p. zł. 99.— Elbetal 221.50
Kolej siedmiogr. 110.20 Losy tureckie 26.76
Zł. r AL węg- 4% 89.25 Bankverein 109.—
Rob. rubel. pap. 1.19.— Losy wągier. 114.75
Galie, indemn. 99.— Marki niemiec. — —

Usposobienie: lepsze.
W i e d e i » dnia 16. maja 

godzina 10 minut 40 przed południem 
Akcje kredyt. 307.10 Anglo-austij. 115.—
Kolej Kar. Lad. 304.— Kolej Poładn. 145.60
Ouionabsuik 117.50 Napoleondor 9.51
Rossyj. bankn. 1.18 */, Usposobienie ; ciche

H erlim , dnia 15. maja 
godzina 5 minut 20 po pc ładni u 

Rosyj*. bank. 202.75 Akąje kredyt. 526.50
Lombardy 258.— G&Jjeyjskie 130.
Kolej rumufts. —.— Anstr. bankn. 170.70

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane:

Rzeszów dnia 15. maja. (pryw.) Na posie­
dzeniu komitetu przedwyborczego było obecnych 67, 
54 głosów uzyskał Konstanty Bobczyójki, a 
ks. Buchwald 13 głosów.

Wiedeń dnia 15. maja. Cesarz powróciwszy 
z Monachium, przyjmował ks. czarnogórskiego, 
poczern oddawszy temuż wizytę, udał się do Laxen- 
burgu dla odwidzenia następcy tronu i jego mał­
żonki.

Tryest dnia 15. maja. Stan hr. Chamborda 
bardzo krytyczny. Książęta Orleańscy spodziewani 
w Gorycji, miejscu pobytu hr. Chamborda.

Berlin dnia 15. maja. Po wczorajszym obie- 
dzie prowadził cesarz ożywioną rozmowę z Wad* 
dingtonem, odznaczając go przy tej sposobności 
ostentacyjoie. Równie uprzejmy charakter miała 
rozmowa Waddingtona z Bismarkiem.

J R w c k e r a  apteka weJL

Specjalnością i środki uniwersalne francuskie i inne, tak 
przezemnie jak przez inne firmy ogłaszane.

D r .  A d a m  Ś w i r s k i
lekarz zakładu zdrojowego w Iw on iczu ,

ordynuje jak w latach poprzednich. 
Mieszkanie .Stary Pałac ’.

Teatr hr, Skarbka I i
p o d  d y r e k c j ą  J a n a  D o b r z a ń s k i e g o .  |  wraca uwagę na p

We środę dnia 16. maja 1883 roku. “  i  P A P I E R  m o l o m  »
Występ pnny F e l i c j i  S < a c A o te t c to 71 e j I d do przeohowania futer, aksamitów, mebli, ksią- ^

P n  n  T l  a  TO a  7  TT ® żek itd. skutek niezawodny. Arkuszyk kosztuje )
U  AU . A  jr  | tylko 5 ct w większej iiośt!i taniej. JEDY- |

komedja w 4. aktach Józefa Blizmskiego, nagrodzona m NIE dostać można w APTECE K. KRZY- m
pierwszą premią na konkursie Krakowskim 1877, 1  ŹANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie, j

* gadcyjsklcli rabinów
1 cudotwórców napisać Zygmunt 
F f y l i n g .  

Cena egzemplarza 20 ct.
Do nabycia w  administracji „Ga­

zety Narodowej* i w księgarniach.

ó i lp c N

L w o w i e  .

\SobieskaI \ y

t h ń r ś



IM im t a b ir
koncesjonowany prze* Wyg. c. k.

Namiestnictwo, 
pod dozorem władz sanitarnych,

L. J. Kubickiego,
weterynarza miasta Lwowa i do­
centa weterynarji, poleca zawsze 

ś w i e i ą  lć r o w la n k ę .  
S z c z e p ie n i e  w j Z a k ł a ­

d z ie  , przez doktora medycyny 
wykonywane, odbywa się codzien­
nie od godziny 4tej popołudnia. 
Na żądań' ysyłam za pobraniem, 

Lwów, ulica Łyczakowska 7. 
1354 4—24

I
I

i o b f e k t
handlu żelaznego poszukuje umieszczenia. 
Łaskawe z eceni pod lit 8. 8. post rest 
Przemyśl. 1478 1— 1

Handel ODuwia
A. J. Low & Cmp.,

we Wiedniu, 6 , ESrtnerstrasse, 6. 
Największy zakład wybornego, elegano 
kiego i taniego obuwia dla mężczyzn, 

i dzieci, na każda porę. —  Cenniki 
i inco. Coby się niepodobało, będzie wy­

mieniane* Bobota rzetelna podług miary* 
1042 1— 10

P R A W D Z I W E
PIGUŁKI M0RJS0M

Pa ARTHAUD MOULIN.
najlepsze ze środków czyszczących 
przeczyszczających krew we wszelkich 
.'łabościach złego przymiotu, skrofu­
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zepsuciu krwi. 2 30— f

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30 , ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

HISmORJA
POWSTANIA

1863 — 1864 r.
2 tomy. Tom I. Buch narodowy aż 
do wybuehu powstania 1794 — 1863. 
Tom II. Powstanie ou wybuchu aż 
do upadku 1863 — 1865 Ce 5 złr. 
Oprawne w płótno angielskie 6 zł.

Ostatnie tata
D z i e j ó w  P o w s z e c h n y c h
od 1846 roku do dni dzisiejszych. 

Wydanie drugie znacznie powiększone, 
(m k 1846. Be wolnej a we Francji 
we Włoszech, w Niemczech, w W ę­
grzech, w Polsce. Wojna krymska. 
Wojna włoska. Sprawy pozaeuro­
pejskie. Powstanie w 1 lsce 1863 r. 
Wojna duńska, austijao o-pruska, 
francusko-niemiecka. Komuna. Prze­
śladowania w Polsce. Wojna “cho 
dnia. Panowanie reakcji,). Cena złr. 
2.50. Oprawne wpłóto ang. zł. 8.30.
P am iętniki powstańca

z 186* 186 1 r.
(Bończa. — Chmieliński. — Bo ,k. — 

Krzywda). Cena 1 złr.
Powstanie  Polskie

NAD BAJKAŁEM 
i sprawa Kazańska, przez naocznego 

świadka Z. O. —  Cena 40 et.
O ustanowienia i upadku 

K onztytnejl 3 . Ufaj a
przez Hugona Kołłątai?

Cena 1 zł.
Histoija Rewolucji 

1794 r.
przez jenerała J. Za czka.

Cena 60 ct.

Listy króla Jana III.
pisane do królowej Marji Kazimiry. 
w ciągu wyprawy pod Wiedeń 1683 r. 

Cena 60 ct.
O prześladowania

Kościoła Unickiego
n a  P O d la s iu

przez Aleksandra Wemickiego. 
Cena 40 et.

Wszystkie powyższe dzieła wyszły 
nakładem

Księgarni Polskiej
i  D. Bartoszewicza i i .  Biernactiep
1203 w e  L w o w ie .  1—9

T

4615

opie
(konik z rożkami) i Tak, bawół jed 
Ceny: I. miejsce 40 ct. II. miejsce

Fortepian

Folw ark
Stare  B r o d y

ma na sprzedaż
u  h  a  j  e

czystej krwi holenderskiej. —  BIŁ zej 
wiadomości udziela Zarząd dóbr u miej­

scu, poczta dworzec Brody.

Jedwabie W^tnianki

F u l a r y

Satyny

Bazylego T o m c tie p  Money Kretony

(ST ACH LEWIC Z & ABRYSOWSKI) 
polecają w w ielkim  wyborne tow ary blawatne

po najumią.:kowańszych oenaoh.
Z e f i r y

C h u s t k i T

Dr. ADAMA MAJKWNKIF.GO X

ZaM loieczizy vo Lwowie, (w Kisielce)
X
x  
X  
X.
X. Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 
j r  tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy- 
X  jemnych przechadzek, przyjmuje cborych na mieszkanie z supeł- 

nem  zaopatrzeniem  jakoteż tylko dochodzących dla 
leczenia się. które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od 

- y  4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu.

x
X
X
X
X
X
X
X
X
X

Adamaszki Szatę

| Flance Jarzyn 1 Kwiatów
po miernych cenach rozseła za nadesłaniem gotówki lab w części zadatko­
wane polecenia za zaliczką Z a r z ą d  d ó b r

Teofila Łuckiego w Mełny poczta strzeliła nowe
równooześnie poleca

Wtance kwiatów w sortymentach
1 Sortyment 12tu odmian ilanc kwiatów letnioh po 1 kopie złr. 2.20 
| » *2 ” * * » » l/s » n 1*20
}  » 5 » » . » ! , » »  4 °

Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr Mełny poczta 
Strzellska nowe lub
Główny Skład Nasion Teofila Łuckiego

we Lwowie.
m y r y y y y m i n F : - f ip c y i p p B f i i

O g ło szen ie.
Podprzedsiqbiorców, mających chęć objęcia robo­

ty ziemne, budową mostów, budową 
budynków na przestrzeni budującej się kolei •

Oświęcim - Skawina-Podgórze
zaprasza się do złożenia ofert odnośnych w biurze pod­
pisanego przedsiębiorstwa w Krakowie

Przedsiębiorstwo 
budowy kolei żelaznej na przestrzeni 

1484 1-5  Oświęcim-Skawints-Podgórze.

1—3

Całkiem nowa 1 nieużywana

waga na bydło,
na 1000— 1250 kilo z żelaznemi poręczami 
i ciężarkami ze sławnej fabryki B  ga* 
n y l  ófc C a . ,  która pierwej 220 zł. ko­
sztowała, jest teraz za 150 złr. do naby- 
oia u 8 . H a m m e r , Landstrasse, Krie- 

e , U , Hochpart. Th. 5 we Wie- 
182 1 -1 0

Iwgass
dniu.

Jedna z największych
menaierji europejskich

K ło d z k i e g o ,
otwartą została przy nl. Janowskiej 1. 2.
Yenażerja posiada prawie wszystkie . w*, 
żęta świata. O godzinie 4. po południ 

i o 7 wieczorem odbywają się . jdsi 
wienia wszystkich zwierząt przez sławne­
go pogromcę słowiańskiego Antonio, ja 
koteż Karmienie. Pierwszy raz do widze- 

Europie: niedźwiedź warga ty, gnu 
t jedr bisty.|

> 20 ct.i inwentarza żywego i martwego, w 
■'szczególności: koni powozowych i for­
nalskich, wszelkiej uprzęży, wołów 
roDoczych, krów przeważnie rasy ber-' 
neńskiej, jałownika, dalej uowozów,

z fabryki Girikowskiego na 7 okt r j e * 1™ 8.2? 11
dla brakn gotówki 140 zŁ do 8 dni za WOZÓW gospodarskich i t. d. odbędzie 
wypożyczeniem tejże kwoty na rok bez- się d n i a  3 7 *  m a j a .  1 8 8 8  
płatnie do wypożyczenia. Bliższej wiać

L icytacji

mości udzieli Admin. „G. N."

Wihu czerwone
W

maja.

W o r o n o w i e
położonym przy gościńcu murowanym 
wiodącym z Tłumacza do Horodenki 
'a odległym 3 mile od stacji lwów- 
sko-czerniowieckiej kolei K o r s z ó w, 
gdzie też w dniu licytacji podwody 

ić gości, chcących brać 
licytacji. 1448 1—6

z winogron Oporto, 
własnej uprawy w  skrzynka# ^ ałoc“ w £ . ? ości

50 flaszek po 26 sł. 80 ot. ’ *<'1'
36 * 7i 1® » » .

franco do stacji kolei PiSstyon aa nade­
słaniem inb pobraniem naleźytośoi wysyła

Gutsverwaltung w  Szokolosr,
poczta: P S s t y e n  we Węgrzech.

Poszanuje się do kupienia
dla gorzelni

kocioł parowy
używany o 10—12 siły koni a wyprói : 

Ofer wany na 4 atmosfery.
Lwowie, ty przyjmuje LEON THOM we

1444 1 8

Bruder Piehler,

B ó l  z ę b ó w
atdego i najgwałtowniejszego rodzaj, 

snwa trwale natychmiast sl sny UTON  
gdyby inny środek

w e  W ie d n iu , U . ,  D am m atr. 3 . 
Zakład b u d o w y  młynów

i fabryka kamieni młyńskich.
S p e c j a l n o ś c i :MASZYNY MŁYNARSKIE

i FRANCUSKIE KAMIENIE; 
wałki t twardego żelaza lanego i 

porcelanowe.
Nowe bez obsługi

holendry do wyrohu krup,
g a z a  J e d w a b n a

z fabryki Beiff-Huber w Zurychu; 
o p a s k i  1 r y f k i

Gania do wałków z twardego żelaza 
lanego,

Wypróbowane i trwałe

S A I N T  ^  R  A  p  H A  E  L

w podesv wieku. Wybornego 1 m należ do rzędu win nąjzba-
nhj t dąjącydt na tżrowii —  Pora zwyczajna : kieliszek po

aźdem jedzenia.

Każde butelka tegó wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapelą z napisem :

S p rzed a jetif w e L w ow ie w  aptekach P .P . M ikolateha, K rzyżanow skiego, 
w  cukiern i u  P .  P otlen d era  t to m agazynach w in.

Ezport.: Ci# Propre dn Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France
 W  apeee p. Nahliki we Lwowie.______________** ■' ‘ ~

M&jątek Zeldec
m a  d o  z p r z e d a m l a

(—5.000 sadzonek c lii
zateokiego fechte Saazer Hopfensetzliuge). 

Zgłoszenia przyjmuje
Z a r z ą d  d ó b r  w  Z e l d e n ,  

1444 1- 3 poczta Tnrynka.

I

BAZAR MARKIEWICZA
Plac M a r ja ck i  1. 10. we L w o w ie

oprócz różnych wyrobów krajowych

otrzym ał tiwlefto na wiosnę i lato w w ielkim  wy­
borze K A T E B JE  wełniane Jedwabne, adam aszki, 
atlasy, bareie, gazy, grenadlny, perkale, satiny, 
zefiry, m uślinki, oraz szale i chustki dla dam .

O W  Przyjmuje zamówienia na gotowe suknie damskie.
Ceny stałe. —  Okazy wysyła na żądanie franko.

W T "  A j e n c j a  farbiami W . S P I N D L E B A  w B E  B L I N I E .  ■‘O S

naturalnych zdrojowisk
tak krajowych jak zagranicznych

poleca i za świeżość ręczy

Handel
Karola Bałłabana
ulica Halicka, we Lwowie

Łaskawe zamówienia 
bezzwłocznie uskutecznione.

XXXXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXX|

M  O  R  S  Z  Y  I V
zdrojowisko solankowo- borowinowe

połączone s oddziałem wodoleczniczym, 
o t w a r t e  w p o ł o w i e  m a j a  r. b .

Prospekt* rozsyła na żądanie
Zarząd

poczta M o r s z y n.

Zakład kąpielowy
(Francja departament de 1’AUier) 

Własi >8ć rządowa francuska. 
Administracja: w Paryżu, 32, 

bulerary Montmartre.
P O R A  K Ą P IE L O W A

w układzie Tichy, jednym znaj wyk witniej 
urządzonych w Europie kąpiele i natryski­
wania wszelkie dla uleczenia chorób żo­
łądka, wątroby pęcherza, zwlru, eu- 
krayoy (diabetis) dna kamieni 1, etc.

Codaień od 15. mąjn de 15. wrzeinla. 
Teatr i Koncerta w Casino. Mnzyka w Parka 
Czytelnia.— Salon dla Dam. — Salon do gier 
do konwersacji, do gry w Bilard. 1838 

Kol«|e żaiazna -rowadza do Ylehy

1454 1 1

xxxxxxxxxxxxx xxxxxx xxxxxi

WOŁU
opasowe są do 
łymkamieniu. 
1436 1—3

sprzedania w Bia- 

Zarząd dóbr.

nie pomógł. Flakrr „  .  .
40 i bo ct. We Lwowie w apt. P ‘"  iko [N a rzęd zia  do o strzen ia  ka m ien i m łyh-
laacha, sr Stryju w apt. B. Drągowakiegc tk ich ,
141 1—27 Cenniki ratls i franeo. 915 3 - 6

najsilniejsze
cebulki .owe wzmacnia _ ,  t
Miejsca wyłysieć nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają 

się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr.

B u d o w n ic z y m , w lz ś e le le io m  d o m ó w .
Do pewnego i racjonalnego zabiela grayba w domach, polecam

Dr. H. Zerenera a n t lm o r u l io n  (przeciw grzybowi domow.)
Antimeralion jeat pierwszym, jedynie patentowanym i premiowanym 

materiałem do powlekania i izolowania, wypróbowanym w 100 010 nżyeisoh 
i w skutek rozporządzenia c. k. ministerstwa spnw wewnętrznyoh, saleoo- 
ny wszystkim o. k. władzom przeeiw grzybowi, próchnienia, zgniliźnie, 
wilgoci, toczeniu pries robaków i ubezpieczenie od ognia.

Prospekt*, poradę i bliższe objaśnienia, także do zakładania lodo­
wni itp. gratis.

Gustaw Schallehn, chem. fabryka, we .iedtrti i Bezirk.
Fan H tt b n e r  *  H a n k e  we LWOWIE, sprzedąjs takowy nieta­

niej, w oryginalnych ^oczkach ze znaoznym opuatem.. 1131 2—80

UPięó medalów zasługi i list pochwaliły!!
Znak< lite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby 

ma w in n y , zniewalają mnie do podania do pnhlioznej wiadomości, że

F 1 L I F T O H
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem ażycin przywraca piękny 
naturalny kolor. P f l i p t o n  me farhnje, lecz tylko odmładza włosy, które 

pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 
G e m a  f l a k o n u  1  z l .  5 0  c t .

S  W A L E N T 1 N  B
wypadanio włosów w przeoiągu dwóóh tygoi ^wstrzymuje, 

do wytwarząnia i porostu 
i—  — a j — ’,~niem tego siuuj

Pół flakonu 1 złr.' 60 ot.
H f t i d t a  toaletowe, hygieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, gli- 

cerynowe, i t. p. z różnemi zapachami tak do twarzy, jak 
do rąk od 16 ct. do 1 zł.

Środki do w yw abiania plam .
U I 6 E E T 1 N 1 .  ....

Po długiem doświadczenia udało się mi wynaleśó wyborny środek do na­
tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lab 

ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowania bardzo prosty.
,  C e n a  1  a ir .OleJeK tanlnOWV oczyszcza skórę, wzmaenia i pobndu włosy do 

ł porostu. Flakonik 50 ct.Pomada chiuowa, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypa- 
1 daniu włosów. — Słoik 80 ct.

W ś ld A  A tA Ó S k a . do *mywania włosów, zapobiega tworzeniu się łu-n uua aieuBno, ietUj o4̂  utrŵ  ^  ' połysk _
Flakon 80 ofc

a .  U 1 K A T O W 1 C Z ,
1882 1— ? magister farmacji 

Nabyć można: we LWOWIE 
i Filii w Krakowie Sukiennice 1. 20.

Zatwardzeniu
apob. ja  się i leczy przez utyefa
Pigułek roślinnych ĆAUVA)NA
Przepisywane przez lekarzy franousk h 

i zagrsmlcznyol od lat 40 zawsze ż wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 

I wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
| ani kolek i mogr sią używaó'jako 
orzeźwiaj sy, oo^fizczająojr krew lub rpri

by

ri* oj ijpri u.ys; «  uii M eto^uż bi
póli uż języku. W  Paryża p. Behaut, rue 
St. Quentin, 24. Wymagać należy,
pigułki Cauyaina znajdowały się we flako- 
niir.ftli, włożonych w pudełka kartonowe, 
ażeby na każeej pignłoe znajdował się na­
pie .OAHTAIN*. 879 10—7

W Parytup.Dehaut.Hanb. rue St, Penis. 
Dostać można we L w o w ie  w apteoe 

p. K r z y  ż a n o  w a k le g o  obok Brygidek, 
ip. K .  H i k o l m e l i a l  Z .  R a e k e r a ;  
J. Nablika; w K r a k o w i e  waptekaeh: 

p. W. Bedyoza; w P o z n a n i u  w apt.dr. 
Mankiewika ; w B r o d a c h  w apt. pp 
M. Kullak Franiosa.

t chemik sądowy, 
w Fabryce ul. Kopernika 1. 3.

Kąpielowe urządzenia
z wododuktem - baz.

Ma wszystkich wystawach w b aja  i za gra­
nicą zostały mojo urządzenia kąpielowe odznaczone 
zlotami i arebrnomi medalami i dyplomami. Kto 
wagnie urządzić sobie łazienkę, pokój kąpielowy 
ub aparat kapialowy, niechaj uda się z zaufaniem 
do uinawj ed 15 lat ze zwej netolaoioi firmy

H. STEINER,
gdzie wystawiona są para ty w ruchu dla zwiedzenia.

Kompletne u Rdzenia kąpiielóws od zł. 45 i
wyżej.

Nowej konstrukcji f o t e l o  k u p  l l e w e ,  
łjlko z ciężkiego towaru, 14 p. cynk ił. 12. 15.
Z  patentowanem urządzeniem do ogrzewania 20 złr.

W a n n y  k ą p i e lo w e  d o  o g rp ;e  w a n t a  w 80 minut [1 za 5 < 
węgla do kąpieli 28* st. łO do 40. Wanny ks.pielowa z moeaego cyn ku  H. 11,15,18.

P a t e n t o w a n e  a p a r a t y  d o  o g r z e w a n i a  osobne, dające się użyć 
do każdej wanny drewnianej lub metalowej 18 zł. . . . .

H y d r o t e r a p i a  (leczenie zimną wodą) dla zakładów kąpielowych i pry- 
watnyob według wskazówek dr. pref. Win .ernitia, od 80 do 0 zł,

B z y m s k a  ł a a n l a ,  aperaty dii tnssu, z małym kosztem dó zrobienia 
lażni w domn od 80 do 200 .1  1128 1 - 5

A m g ie lz k le  a p a r a t y  |p tttw z a , ńt'- 18; W  i 60.
B e z w o n n e  domowe i pokMowe kkwety, apSAra. ibalaoyjae 

do pielęgnowania zdrowia potmr-u prze dmkity w otfltyp tybone-

M. Steiner, “ ansSiJ
Pasuowa- oenn 'raao~

i wszc' !-

Dr. H artm anna

A l I M L I U M
najlepiej utwierdzony środek leozni* 

oj przeoiw
rzerząoz^e u  m ężczyzn 

i optawom u kobiet,
leiśle pód ig medyczny oh przepisów 
■porząa f preparat, — leczy b e z  

iti  ly k iw a n la  1 b ó ló w , nie 
pożostawiająo po so­
bie s k n t k ó  W, świe­
żo powstałe i nawet 
bardzo z a s t a r z a ­
ł e  g ru n to w m ie  
i stosunkowo s z y b *  
k o .  Należy wyraź­
nie żądać dr. HABT- 

MANNA „Auzilinm" dla. panów lab 
kobiet. Takowe jest wraz z poucza­
jącą broszurą i kartą do jednorazo­
wej konsultaoji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we wszystkioh znacz­
niejszych aptekach do nabyoia po 
eenii i złr. 80 ct 182 4—7

C iwny skład rozsyłko wy: W .  
T W B B D T ,  apteka acnm goldenen 
Hirsojien* Kehlmarkt 11 we W le- 
dnlw.

NB. <P. dr. Hartmann ordynuje 
od goda. 9 - 2  i od 4 —6 w swoim 
zwadzie, gdzie zajmuje się także 
lak dotąd leozeniem wszystkich sła­
bości naakómyeh, tajnych, szczegól­
nie osłabienia, podług aeświadozoBej 
metody bez skutków następnych, 
niemniej ehoróh kilowy oh i wrzodów. 
Leki dośtareżaję się pod dyskrecją. 
Honcsariam mierne. Także listownie.

W i e d e ń ,  S t a d t , S e lle r g a z z e
nr. 11 (jt Ao'iV 

aktad we LW OW IE: r ptec
K (ikolaseha. Fr. Jamrogi wV ap . 
w Tarnopola

Unikać fałszerstw w ym agać podpis : E. GHILŁON.
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

T A M A R  I N D I E N  G R I L L O M
ODŚWIEŻAJĄCY, W  KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJ.\CYCH 

P r z e c i w  Z A T W A R D Z E N IO M , H EM O ROIDOM , UD ERZENIOM  DO 
G Ł O W Y , Z Ó Ł C  B R A K U  A P E T Y T U , N IE S T R A W N O Ś Ć . G A S- 

T R Y C Z N Y M  CIERPIENIOM  Ż O Ł Ą D K A  1 K ISZEF
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla starców, ponieważ nie 
zawiera żadnychsubstancyi gwałtownie działających jak: aloes, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W  PARYŻU u P. GnlLLON, apt, — W e wszystkich apteKach.

N ajlżejssem  i n a jta fiu e u  pokryclwąi dachu
j est

kauczukowa papka dachowa
Tę, jakoteż powłokę na nowe i do reperacji starych dachów I 

potrzebnego

kauczukowego laku dachowego,
w kolorze czarnym i czerwonym dostarczamy po tanich cenach stałych.

Zupełne pokrycie dachów
a to :

pokrycia dachów cementem drze­
wnym, 

sfaltowania, 
izolowania, 

najtaniej. — Prospektów, wzorów i

pojedyncze dachy z papki, 

podwójne dachy z papki, 
dachy listwowe, 
wykonujemy pod gwarancją

w e

kosztorysów udzielamy najchętniej.

Poznansky & Strelitz
• i  M in ia  ,  Y I ,  N o lla r d g a s s e ,

1039 2— 121

nr.

Zupełne zastąpienie mleka macierzyńskiego l 
E k s t i  d k t  w  p r o s z k u

L I E  BIG A „zupy dziecinna i“
zestawiony podług metody przez samego Liebiga autorut oanej w O. Helia 
fabryce farmaceutyczno chemicznych produktów (dawniej prze: A Hofgart- 
ner, G. Stóger we 'Wiedniu). Od 15 lat doświadczony, przez wielu lekarzy 
jako najlepszy środek pożywienia dla dzieoi uznany, posiada ck ‘  kt w 
proszku Liebiga zupy dziecinnej w porównania z innemi preparatami liczne 
:alety; zawiera w sobie pierwiastki wytwarzające krew i eiepło w obfitszym 

stosunku jak mączki dla dzieci, nie podleg zepsucia, nie jest sztucznym 
środkiem pożywnym, któryby miał usunąć mleko, leoz przydaje do mleka 
krowiego te częśei składowe, które nadają mu kwalifikację do mleka madie- 
rzyńskiego, jest znośnym a przytem najtańszym środkiem pożywnym, albo­
wiem flaszka tego wystaroza na taki sam przeciąg, jak 4 paszki innyoh pre­

paratów. '  914 4— 30
Cena flaezeozki 1  c l r . ,  —  podwójnej 3  z l r .  a. w.

SKŁADY w APTEKACH.
Główny skład wysyłkowy: Ct. H e l i  

id
KU

Główny skład we Lwowie; w apteoe
O p a w ie .  

Z y g m u n t a  H a c k e r a .

ASTHME
Dusznosc, 
chrypka.

____________________ katary, za­
dawnione i wszelkie oierpicnia kana­
łów oddechowych ustępuj po użyoluKUMEK L

W  Paryża, Skład____
Dostać mi

NEYRALGIES
W szel­

kie cier-
_________pienia

nerwowe każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgloznyoh 
Dra ORONIER.

w Aptece Pana ŁeTaaaeur, rue da la Moasale, <3. ajrejmjsAlc^lównjrchaptakach^^^^^^^^

M r  z a r o M  dI oczdt
dla

Inżynierów
lub

tympodobnych wpływowych osobistości.
Pewne towarzystwo kapitalistów zamierzajsfinansować, ewen­

tualnie przeprowadzić większe rzetelne i zyskowne przedsiębior­
stwa, jak budowę koleji i dróg, eksploatacje kopalniane, urządze­
nia fabryk i poszukuje w tym celu w poszczególnych prowincjach 
Austrji osobistości, któreby wymienić zechciały takie przedsię­
biorstwa, a względnie towarzystwa i były pomocne w otrzyma­
niu takowych.

Zapewnia się bezwzględną dyskrecję.
Łaskawe propozycje nprasza się podać do

J f r a n z  F r i e d l a n d e r
B a n k g e s c h & f t

we Wiedniu, Fothenthukmstrasse

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedmalny redaktor PLatea KuaUoki. .̂Ttkarni .Gtezoty Narodowej."


